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Z czem Rcsja wróciła z Genewy?
? ' Kraków, 8 grudnia.
(K ) Kosyjska delegacja opuściła ooegdaj 

Genewę.
Fraoa europejska ocenia naogół pesym slycz 

nie rezultaty, jakie Roaja osiągnęła w  G<tne- 
w:e. Rosja miała rzeaomu zamiar odegrać 
decydującej rolę w przygotowawczej konrsji 
di« międzynarodowej konferencji rozbrojenio­
wej, w rzeczywistości jednak okazało -ię, ze 
sprawa nie jest tak łatwą Wbrew .voli Rosy, 
a nawet bez dyskusji nad jej gigantycznym 
planem, odroczono obrady komisji. Powtóre 
rosyjska delegacja mlaia nawiązać znowu 
kontakt z Europą, a głównie z Francję i An- 

•glją. Do Francji nłe przybył jeszcze wyzna­
czony na miejsce Rakowskiego rosv;skt am­
basador, tak, że prowadzone swego czasu ro­
kowania między Francją a Rosją utkwiły na 
martwym punkc:e. A z Anglją należało do­
piero znowu nawiązać stosunki. I te olany 
rozbiły się kompletnie, albowiem rokowania 
z Francją poza n’eob.;wiązujące rotmióy/kl 
między Bmndem a Litwinowem nip posunę­
ły się ani o kroti dalej, albowiem Briąnd za­
żądać miał Locarna wschodniego względnie 
rozciągnięci paktu o nieagresji, jaki swego 
czasu Rosja ofiarowała Francji, no Polskę i 
państwa bałłvckie, O kompletnem za*, fiasku 
rokowań z Chamberlainem śwblczy komuni 
kat. określający wyniki lej konferencji jako 
minimalne.

Taki mniejwięcej jest tenor oesyuństycz 
nj^h głosów prasy europejskiej, o któ­
rych można powiedzieć, że są nietylko jedno 
slronne. lecz z góry niejako przygotowane 
Nfe można bowiem przypuszczać, by szcgwa- 
ni dyplomaci sowiet cy naprawdę wierzyli 
w to, że skoro się zjawią w Genewie z gałąz­
ką ołłwną pokoju w reku, natvehm*ast wszyst 
kje inno państwa padną na kohna i czolobi 
tnłe dziękować bedę Rosji za wybawienie z 
trudnej i skomplikowanej sytuacji. Sowiety 
zbył dobrze orientulą się w  arkanach polity­
ki międzvnarod.iwei, zbvt gruntownie znają 
antagonizmy powojennej Fu ropy, które zre­
sztą bardzo eiecmle wyzyskują, by naprawdę 
i całk*em szczerze przefąć się swoją misją 
zbawcy Europy, Sowiety przyjechały do Ge 
nrwy z jasnym planem propagandy dla s'e- 
bie. a przyznać trzeba, że to im Sie w zupeł­
ności udało. Teraz, wobec forum wewnętrzne 
go, tj. wohec samęj Rosji oraz wobec idących 
na pasku Rosił państw azjatyckich, będą no  
gły sowiety uderzyć w ton „dem*wk#torów". 
Oto przybyli do Gen**wy z całvm Planem roz­
brojenia. oto okazali gotowość, natychnrasto- 
wego rozbrojenia, o knphali»tvczn“ (Jłństwp 
Europy nawet o tern słyszeć nłe chciały, --- 
rosyiskiej dlełeaacji udało aję wlec /demasko­
wać Europę. A o to głównie przeret chodzi­
ło. Persnekfy w V przyszłej konferencji rozbro­
jeniowej są bardzo smutne, a przypuść"*°nie. 
że długie, slcomni'kowane i trudne bedą o- 
hrady komitetu bezpieczeństwa, jest bard/o 

prawd'Podobne, a n«w“1 * pęwfr**. Rosyjska 
.Więc delegacja, jeśli uuodzi '* spraw- rozbroję

nia, wyjechała z Genewy zadowolona, odegra­
ła bowiem swoją rolę znakomicie „zdarta 
maskę" z obili _a międzynarodowego imperja- 
lizmu, a pi zedewszyjtkiem będzie mogła sa­
mą znakomicie się zbroić i dalej roz łubowy- 
wać swoją czerwoną armje.

Sukcesy, jakie Rosja osiągnęła na terenie po 
lityki międzyndrodowej, są również całkiem 
znaeżne i poważne. Rozmówki z Brandem 
przyniosły Rouj* wyjaśmonK sytuacji. Przed­
stawiciel sowieckiej agentury mógł przesłać 
do Moskwy depesze tej treści- Briand zapew- 
iiał Litwinowa, że nieporozumienie między 

r rar.cją a Rosją, wywołane incydentem Rako­
wskiego, zostało ostatecznie usunięte i że nie 
ma mowy o tętn, by mriędzy Rosją a Francją 
nastąpiło zerwanie stosunków. Po przybyciu 
nowego rosyjskiego ambasadora do Paryża 
rozpoczną się rokowania na uowo, przy czem 
przedmiotem tych rokowań będzie też pakt o 
nieagresji.

Prawaą jest, żo briand zapiuponował Litw i­
nowowi rozciągnięcie paktu o nieagresji na Pol 
skę i na pańscy ą  bałtyckie, a lf Rosja, wedle 
doniesienia „Times**, była na to przygotowa­
ną i diateco mogła >uż teraz wyrazić swoją 
zgodę na to. Propozycje Rosji idą w  tym kie­
runku, by te pakty podzielić ną trzy kategorie, 
a mianowicie: pakt z Polską, pakt z Finlandią 
i pakt z Esronją, Łotwą i Litwą, o ile trzy te 
kr&*e razem się połączą. Francja miałaby w  ra 
złe dojścia tych paktów do skutku objąć rolę 
gwara.itki ru wschodzie, analogicznie do roł;, 
jaką Angtjc odegrała podczas Locanta.

Stosunkowo najmniej udało się Rosji z An- 
giją. Ałe ■'am fakt rozmowy między Chamber 
lainem a L itw low em  ma niezwykłe znaczenie. 
Należy priytem podkreślić, że rolę pośrednika 
wziął na słebk Briand, który ułatwił to spotka

niv się Chamberlaina z Litwinowem, Cała pm 
sa europejska komentuje właśnie ten fakt in­
terwencji Branda w  sposób dość przejrzysty, 
zamierzając do tego, by wykazać, że Francja 
jest zainteresowana w  nawiązaniu stosunków, 
między Rosją a Anglją. Że ta pierwsza rozmo­
wa się nie udała, nie mogło nikogo zadziwić. 
Wszalt tak Anglja, iak i Rosja nie miały goto 
wego i dojrzałego do urzeczywistnienia planu. 
Anglja zażądać mięła od Rosji bewzględnegf, 
niemieszanaa ssę nietylko do spraw wewnętrz­
nych Anglii, lecz i do spraw ogólnej polityki 
na Wschodzie. Litwinow mógł tylko złożyć o- 
świadczomie, że sowiety oficjalnie me będą u- 
prawiać propagandy, ale nie mógł tego złożyć 
imieniem trzeciej międzynarodćwkL Zresztą; 
tak Chamberlain, jak i Litwinow nie mieli zbyt 
wielkiej swobody ruchów, piei wszy skrępowa 
ny obecnym kursem polityki konserwatywnef’ 
w  Anglji, a arugl nie mógł zapomnieć o we­
wnętrznych tarciach w łonie sowietów, vywo 
lanych nieprzejedmanem stanowiskiem opozy­
cji. Ale już teraz prasa. angielska donosi o pod 
jęciu na razie stosunków handlowych, a dosko 
nałe wiemy, że po stosunkach handlowych 
przyjdzie i czas na stosunki polityczne. Litw i­
now dowiedział się >k1 Chamberiaina, gdzie się 
właściwie zaczyna „non pc ss”mus" Anglji, 
jaką jest g-anica angidsklej tołe anci wobec 
bolszewickiej propagandy. To wrysondowanle 
gruntu może być dla Rosji bardzo zbawienne, 
albowiem przekona ją, być ińoie ostatecznie, 
że ten duaLsm w  polityce sowietów, tj. ścisłe 
rozróżna.iie między praktyką oficjalnych 
przedstawicielstw Rosji zagranicą a taktyką 
trzeciej międzynarodówki nie da się aa djuti 
szą metę utrzymać. Modna przypuczczić, że 
Rosja wyciągnie z tego odpowiednie kensekwen 
cje, albowiem nieba-dzo dla niej była korzy­
stną dotychczasowa taktyka izolacji 

Po tym schematycznym wywodzie może na­
stąpić tylko krótkie zreasumowanie: Rosta ah 
pewno jest zadowolona z Genewy, 
i ni   mmmmmmmmmammmrnm

Utworzenie komifii pięciu
w spiawie litewskiej — zaniechane

D«l«gat Holandjl refsrtiilęm sprawy na plenum.
Berlin , 7 12 P A T . „B er lin er  Tagblalt** tw ier 

dzi w  depeszy z  Genewy, że pro jek t u tw o r ie -  
o ia  kom is ji pR ym  dla za łatw ian ia  kon flik tu  
polsko ltev.sk iego został zan iechany. Nato­
m iast referentem  tej sp raw y m a być  m iano­
w any przedstaw iciel H ó łan d jj w  R adzie  L ig*
N arodów  m m ister Boelaert Van B loekland, 
k ló ry  ju ż k ilkakrotn ie  b y ! spraw ozdaw cą róż 
pych kw estii dotycaęcych wschodn iej Korony,
M in ister R jockłand po  jutrze jsgcni posiedze­
niu m a sform ułow ać sw oje  sprawozdanie w y  
słuchaw sty przedtem  s ta n o w iła  abu stron.
Po uw zględn ien iu  obu tych stanowisk i po 
kon ferencji z  przedstaw icie lam i m ocarstw  na 
leżących do "Rady L ig i Narodów , spraw ozdaw  j 
ca m a przystąp ić do *fo i m u łow m io  zalecenia, 
k tóre rada m a przed łożyć obu państwom  tak, 
że w płatek m a się odbyć końcowe rozpatry 
w an łe  te j sprawy, p rzy  którem  ob -cny ma być j Zeitung*' donosi z Genewy, że po wyjeździć 
jak  s;ę  jK idziew aia  ogóln ie w Genew ie mar- j Litwinowa, Waldemarasr jest jedną z g łcw - 
^ a lek  Piłsudski, OświadCtcpią prepij-°ra Rtew i pych p osu c i około  której toczą aię w « e łk 'e

skiego w  sprawie W ilna ma być zaprotokoto 
wąnr w sprawozdaniu. Dziennik oświadcza 
jednak, iż w Genewie liczą się obecnie z mo 
żliwością, iż sesja Rady L ig i ule będzie mp- 
głe być zakrfńćsttua w upbotę. B ./tiner Tag- 
blatt** oświadcza wkońcu, iż wczoraj wieczo­
rem utrzymywały *ię pogłoski iż w :*łcj 
sprawie główną trudność aianowl stanów iW  
W ilder* trasa, nowiem WalJeinaras w d d “  

szym c>ągu zgadza siłę zasadniczo na znie­
sienie stanu wojny między Polską a Litwą. 
Nie chce jednak dać żadnych łmnkretnycłf 
gw&rancyj

Waldemaras bi u^dzi w dalszym 
ciągfu

Berlin, 7. 12. Radio. „Deutsche. Allgemeine
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dyskusje. Wszyscy zajmują się tym człowie­
kiem, który sprawia trudności Polsce, Francji, 
Anglii i Niemcom i z którym Litwinow przed 
swoim wyjazdem z Genewy odbył dłuższą roz 
mowę. Oprócz mężów stanu atakują go obec­
nie prawnicy, starając się- wytłómaczyć formu 
łę, przy której możnaby znieść stan wojny z 
Polską przy utrzymaniu swego stanowiska pra 
wnego w' sprawie Wilna. Nie można sądzić — 
pisze dalej dziennik — aby stan wojny nie był 
dla Litwy korzystny. Walćemarasowi bowiem 
przynosi on duży pożytek i pozwala mu ntrzy

mywać granice z Polską zamkniętą i przez to 
odcinać wrogów politycznych, którzy zbiegli 
do Polski od wszelkiej łączności z Kownem.

Paryż. 7. 12. PAT. Radio. Korespondent 
„Łxcels:or“  donosi z Genewy, iż Waldemaras 
oświadczył w  wywiadzie, iż sytuacja między 
Polską a Litwą staje się niemożliwą. W  tej 
chwili, jak zaznaczył Waldemaras, pragnę tył 
ko pokoju. Koniecznem jest, aby Liga Narodów 
uspokoiła panujące w  Polsce podniecenie, któ 
re Litwini nważają za wstęp do nowego za­
machu przeciw Litwie.

Piem. litewski zaproponuje
wystanie mfetisynarccfewej kcmfsji worskowel 

na rog znlcze polsko-litewskie!
dzie musi domagać się określonego zabezpie­
czenia, przedewszystkiem zaś nadzoru zajść 
wojskowych na granicy polsko-litewskiej. Pra 
gnie on wysłania komisji wojskowej, jak to 
już Liga Narodów przed niedawnym czasem 
uczyniła nad granicą grecko-bułgarską. Wobec 
tego żądania dyskusja w sprawie polsko-litew­
skiej przedłuży się. spodziewają się jednak, że 
do piątku nastąpi w  głównych zarysach zała­
twienie sporu.

Wiedeń. 7. 12. PAT. „N. F. Presse“  donosi 
z  Genewy: Wczoraj wieczorem sądzono w  Ge 
newie powszechnie, źe kwestia polsko-litew­
ska jest‘ uregulowana. Anglicy sądzili nawet, że 
sesja Rady będzie mogła być zamkniętą w  pią 
tek wieczorem. Powszechnie przypuszczają. 
Źe Waldemaras będzie musiał zaniechać walk: 
przeciwko zjednoczonemu fiontowi ciłei Rady 
Ligi Narodów. K'edy jednak zapytano Walde- 
marasa po jego wizycie u Scjaloji o zdana* od­
powiedział: „Niema jeszcze rozważania’*. Nie 
należy jednak przypuszczać, by Waldemaras 
aż do końca podtrzymywa1 opór przeciwko 
Radzie Ligi Narodów. Zbliżał się on już do sta 
nowiska Rady i oświadczył, że przed przyję­
ciem propozycyj mocarstw zastąpionych w Ra

Genewa. 7. 12. PAT. Briand i Stresemann 
przyjęli dzisiaj rano każdy oddzielnie Walde- 
marasa. wobec którego ponowili swoje rady w 
kierunku polubownego załatwienia sporu z 
Polską.

Podwyżka płac urzędników państwowych
wyniesie około 25 proc.

• (Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 7. 12. Sm. Zgodnie z zapowiedzią 
rządu wicepremier Barteł oświadczył delega­
cji urzędników, że rząd zamierza uregulować 
(dodatek iesizkaniowy, wynoszący 8 procent po 
borów, nadto dać pewną ogólną podwyżkę 
płac. W  ten sposób w pierwszym kwartale 
1928 pobory urzędników wzrosną o około 20 
procent, poczynając zaś od 1 kwietnia 1928 pła 
Ce będą uregulowane stałe. Przypuszczalna

podwyżka wyniesie około 25 procent dotych­
czasowych płac. Informacji tej ndzielił wicepre 
mjer Bartel wczoraj przedstawicielom zrzesze 
nia państwowych pracowników umysłowych, 
obejmującym 22 związki. Natomiast wielkie 
rozgoryczenie wywołała wiadomość, że wice­
premier nie przyjął delegacji centralnej komi­
sji porozumiewawczej związku pracowników 
państwowych.

Chjeno-Piast będzie wskrzeszony do życia?
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 7. 12. Sin. W  związku z ostatnia 
odezwą biskupów polskich odbywają się obec 
nie narady poszczególnych zarządów stron­
nictw prawicowych w  sprawie stworzenia blo 
ku stronncltw Chjeno-Piasta, względnie tylko 
Chjeny. Celem zajęcia stanowiska w  tej spra- 
iwle odbyło się dziś posiedzenie zarządu głów 
nego. Ch. N. Posiedzenie rady naczelnej odbę­
dzie się jutro. Na niedzielę zaś zostało zwołane 
posiedzenie rady naczelnej ZLN. Posiedzenie 
rady naczelnej Ch. D. w  tej sprawie odbędzie 
ale w sobotę.

Endecja tra ci wpływ na kopiectwo
Warszawa. 7. 12. Sin. Jak się dowiadujemy. 

yr związku z uchwałą zjazdu rady naczelnej or 
gamzacji kupiectwa polskiego, kupiectwo pol­
skie zbliżone do endencji ma zamiar wystąpić

z ZLN i zorganizować tzw. blok gospodarczy 
stronnictwa, stojący blisko Sanacji

Stronnictwo chłopskie 
na rozdroża

Warszawa. 7. 12. Sin. Jak już podaliśmy. •' 
łonie Stronnictwa Chłopskiego toczy się > 
dalszym ciągu dyskusja na temat stosunku o 
Wyzwolenia, względni'- 1 - stronnictw rządu 
wych. Część posłów i 'oJąkiewiczem na 
czele domaga się fu7 'ictwa z prawicą,
natomiast grupa Dąb ważą, że przystą
pienie do Sanacji i p  - rządu na wsi do
prowadzić może do z . ego  rozbicia stron­
nictwa. Charakterystycznem jest żądanie stron 
nictw sanacyjnych postawione stronnictwu 
chłopskiemu, by koniecznie wycofały ze stron 
nictwa posła Bryla.

Marszałek Piłsudski wyjechał 
do Genewy

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 7 12 Sin. Dziś wieczór marsza i 

lek Piłsudski wyjechał do Genewy.

Nadzwycza jny komisarz do waUd 
z drożyzną?

Telefonem  od naszego korespondenta)

Warszawa, 7 12. Sin. Ze sfer zbliżonyełi 
do rządu dowiadujemy się, że powstał piujdst 
utworzenia urzędu nadzwyczajnego komisarza 
d- walki z diożyzną. Na miejsce to sMtat 
upatrzony członek organ zacji P. P. S.

Spadek kursu pożyczki polskiej 
w Nowym Jorku

Warszawa, 7 12 Sin. Od kilku dni w kolacji 
giełdowych Nowego Yorku rozsiewana Jest 
wiadomość, że syndykat banków amerykań­
skich, który powstał dla ulokowania pożyczki 
polskiej jest rozwiązany. Wiadomość ta w p ly  
nęła po części nia spadek kursu pożyczkś, 
który z 92 spadł na 89. Wiadomość o rozwią­
zaniu lego syndykatu jest nieprawdziwa.

Przyjęcia na cześć Erenburga 
w Warszawie

Warszawa. 7. 12. PAT. Radio. Wczoraj wie 
czorem bawiący w Warszawie pisarz rosyjski 
Ilja Eienburg był podejmowany przez polskie 
Klub literacki czarną kawą w  lokalu Towarzy 
stwa Szerzenia Sztuki Polskiej wśród obcych. 
Na przyjęciu obecni byli z ramienia literatury 
m. m. p. Rygier-Nałkowska, S. Żeromska, Mel 
zer-Rutkowska. StyczNagierowa. Goettel, Ka- 
den-Bandrowski. Tuwim. Lechoń. Słonimski. 
Wierzyński, Wańkowicz. Horzyca, Breiter, W i 
tlin.

K o u y  p rezes  ir  Tędzy nar.
Trybunełu sprswlcdliwcici w M.dze

Haga. 7. 12. PAT. Na stanowisku przewodni­
czącego międzynarodowego Trybunału spra­
wiedliwości obrany został Włoch AnzilottL na 
stanowisko wiceprzewodniczącego wybrano 
Weissa.

Insygnia k ró lew sk ie
Augusta K etncfo  inelcłlent 

w Dreźnie
Drezno. 7. 12. PAT. „Drezden neueste Nacb 

richten1* donosi, że przy porządkowaniu mu­
zeum historycznego w  Dreźnie znalezione zo­
stały korona, berło i jabłko króla polskiego 
Augusta Mo;nego. Korona, która jest zrobio­
na przez Izydora Clemma wykonana jest ze 
srebra, bogato złocona i wysadzona pół-szla- 
chetnemi kamieniami.

NADESŁANE.
Za rubrykę te radakcja nia ocTpewlatfa.

Adwokat
Dr /ózefWcinf&kewik^
8041 er p rzen iós ł b iuro
na ul. Florjaftsk* 34, II. p. Tel. 4141

f H iT T C W . TEfFNICIKFGO

Zjazd sjonistów rumuńskich 
zakończył obrady

Bukareszt, 7 12, Ż A T , W c zo ra j późną nocą 
zakoń czy ły  się obrady p :er\vszej kon ferencji 
o gó ln o -k ra jow e j s jon islów  rum uńskich. W y ­
brana została now a Egzeku tyw a, składająca 
się z pięciu przedstaw icieli centrum  i dwóch 
ąjon istów  radyka lnych . Prezesem  organ izac ji 
gjon  stycznej w  R um unii został w yb ran y  p.

Bernhardt. R ew iz jon iśc i w  liczb ie  20 osób 
g losow a li p rzeciw ko nowem u kierowu ctwr. or 
gauizacji.

Kcncert profesora Einsteina 
na cel dobroczynny

Berlin, 7 22. ŻAT. Prof. Albert Einslem 
wystąpił tu na koncercie jako skrzypek, Do­
chód z koncertu przeznaczony był na rzecz 
ubogich starców żydowskich. Gra Einsteina 
wywołała zachwyt publicznoścji, krytyka zaś 
wyraziła a:ę z uznaniem o jego grze.

—  KOLO ŻYD. PRAC. UMYSŁ. „AW ODAH“
(Dietla 105 U. p. of.). Dziś we czwartek punkt, o 
godzinie 8.30 wiecz. kólkc ogólnokształcejiiowe dla 
członkiń 2 ref. Tow. Dr. S. Llndenbaumo wny.

S007

DANCING
„E Z R Y “

W sebote dnia 1C grudnia 1S27.

Na rzecz fcolonji ogrodniczej
Początek o £«d z. 8 wlecz.

Wstęp za zwrotem imiennego zaproszenia

: jscheta Kirsdibcrg Abrcham Ernst
4 lg  Chrzanów — Rabka

i zaręczeni w grudniu 1927 r.
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Slenizm austriacki
p o  krajowej konferencji partyjnej

(O d  naszego korespondenta w iedeńskiego/

'PO iTi ?■■ .i

Wiedeń, 5 grudnia 
fcP&itieUag sjonistów auslrjackich dobiegł 

jtatęiU wreszcie końcu. Po dwutygodniowej 
prxewtb przelewie odbyło się 3 grudnia osta­
tnie posiedź nie konferencji, ńa którem dokó 
uańb wyboru nowych władz partyjnych. Ta 
prtydługa przerwa została spowodowana je­
dyną w  sWóim rodzaju komplikacja, ćharnkle 
ryzująca dosadnie stosunki wewnętrzne, pa­
nujące w  łonie austrjackiej organizacji. Oto 
na przcdost&tniem posiedzeń;u, które minio 
mięsce jeszcze w  połowie listopada, została 

postawiona tylko jedna kandydatura na pre­
zesa egzekutywy, a mianowicie Dr. Leona 
Goldhammera. Dr Goldhammer jest jednako­
woż członkiem klubu radykalnych, sjonistów, 
<* klub ten. któremu Przewodniczy inż. Robert 
Stricker, nie pozwolił mu przyjąć tego stano­
wiska, wychndz&c z założenia, że jest obo­
wiązkiem większości postawienie swojego
kandydata. Być może, że decydująca rolę przy 
tem str:ekerow$kiem veto odegrały momenty' 
natury innej. I tak doniósł wiedeński kore­
spondent „Jddische Rundschau** swojemu
organowi, że weto to spowodowane zostało 
przvchylniejszem ustosunkowaniem się DrH
Goldhammera do socjaldemokracji, z którą
inż. Stricker pi owadzi zaciekła walkę. (Na­
wiasem ińówiąc, dała dotycząca koresponden­
cja inż. Strickerowi asumpt do ostrego, a nie 
uzasadnionego napadu na wiedeńskiego współ 
pracownika „Judische Rundschau**, a f&Hżę 
i praskiej „Selbstwehr“. których nazwał w o- 
slatnim numerze swojego organu „Die neue 
W eit“  „nieuczciwymi -.pi«\vozdawcami“ ’). W  
międzyczasie zmienił jednak kiub radykal­
nych sjonistów swoje stanowisko i zezwolił 
łbow i Goldhanimerowi na przyjęcie prezesu 
ry. W  ten sposób został zakończony ten ma­
ło sympatyczny a wielce symptomatyczny in­
cydent. a Dr Golhammer wybrany prezesem 
jednogłośnie, jedyrre przy wstrzymaniu się 
jego własnych kolegów od głosowania. W y ­
bór ten przyjęli sio mści wiedeńscy a powsze­
chni m zadowoleniem, gdyż nowowybrany 
prezes jest jeayną osobistości, która może 
skutecznie kierować skołatana nawę austriac­
kiego sjonizmu. Dokonano potem Wyboru e^ze 
kulywy kraiowej, w skład której 'weszli pp. 
Lówenherz, R.ithbluru, Rath. Kaiidl, Weiner 
J. co ze specialnem zadowoler item podkreślić 
należy. Adolf Bóhm, wydawca czasopisma „Pa 
laestina**, który oliecuie po wieloletniej przer 
wie wraca na aktywna drogę organizacyjnej 
pracy, ,

Jak. już powyżej zaznaczyłem, jest ten w y ­
borczy incydent w  wielkiej mie-ze charaktery 
styczny dla wiedeńskiego sjołuzmu. Burze w 
szklance wody, jedna po drugiej - to wszystko 
Brak rozmachu/ brak propagandy, kurczenie 
się sjonistycznego stanu pogadania —  oto smu 
tne cechy narodowo-żydowskiego ruchu w  mie 
ście, Hczącęrrt ćwierć milfona Żydów. Od dłu­
giego już czasu —  kieska po klęsće. Wybory 
kwietniowe odebrały Żydom jedynego r rzed- 
stawicieła narodowego, jakiego mieli dotyełi- 
czas w wiedeńskiej Radzie miejskiej. „Morgen 
zeitung" przestała w j chodzić Hebraiżacja jest 
minimalną, a prąca dla Palestyny znikomą. Za 
to kwitnie bujnie życie frakcyj, frakcyjnie, grup 
i khibów. W  teoretycznych starciach rozirwa- 
nie sig tę resztkę energji, która zjednoczona mo 
gluby przecie być zużytą nr pożyty wną pracę,

organizacyjną* czy kulturalnie uświadamiającą.
Przyczyny tej ■porcji i prostracji są natury 

zewnętrznej i wewnętrznej. Zapewne — dużą 
rolę odgrywa niebezpieczny, a potężny przeć: 
wnik, ktOiemu na .imię. socjaldemokracja. So 
cjaidcmokraeja jest we Wiedniu stronnictwem 
które dzięki swojej twórczej pracy we wielu 
dziedzinach społecznych zalicza do swoich 
zwolenników szerokie kręgi ludności, nie iden­
tyfikujących się wcale z światopoglądem mai- 
ksistycznym. Prawdą jtsI ponadto, że prowo­
dyrzy austriackiego socjalizmu — to w  znacz­
nej mierze Żydzi, którzy, zasymilowawszy się 
„na czerwono**, potępiają w czambuł wszelkie 
oarodowc-żydcwskie poczynania. Mimo to jed 
nak. stwierdzić trzeba, że wiele winy leży po 
stronie austriackich sjonistów,. którzy »ie rozu 
mieją, że co innego jest zwalczania czerwonej 
asymilacji,, a co innego negacja kulturalnej, spo 
łecznej i odbudowawczej pracy, dokonywa­
nej przez panujące w  Wiedniu stronnictwo. W 
miejsce pozytywnego ustosunkowania się do po 
wolnej ewolucji socjalnej, której terenem jest 
miasto naddunajskie — nie przeszkadzałoby to 
w  żadnej mierzę warowaniu swoich, żydow­
skich interesów — spowodowała austriacka 
organizacja . ojonistyczna niefortunną polityką 
krajową wywołanie pozoru, jakoby była ona 
nawskróś wscecsęra i reakcyjna i w  taki spo­
sób dała sama w rękę łowiącej dusze socjalde­
mokracji niebezpieczną broń, którą zwalczać 
może narodowe żydestwo, stawiając je w  Jed 
riym rzędzie z „Deutschnationale" np. Dla czło 
wieka znającego wewnętrzną treść sjoeiizmu 
jest zestawienie takie —  partji junkierskiej i re 
generacyjnego ruchu — conajmniej grotesko­
wym, niemniej, jeinak jest ono niebezpiecz- 
nem, jeśli zważy się, że socjaP demokracja po 
siada do swojej dyspozycji potężny inforrnacyj 
ny i agitacyjny aparat, którym n.oże ona swo­
je nieprawdziwe nawet .tezy rozpowszechniać.

Rewizja kierunku tzw. polityki krajowej jest 
zatem dia austriackiej organizacji sjonistycznei 
pierwszym* koniecznym warunkiem, jeśli ma 
nastąpić zwrot ku lepszemu. Po skutecznem 
przeprowadzeniu tw rewizji zostałoby wiele 
energji wyzwolonej, utergji trawionej dotych 
czas niepotrzebnie w  bezpłodnych starciach, 
energji, która o wiele lepiej i pozytywniej 
zużytkowaćby można w  intenzywnej, uświada 
miającej, kulutraidei .i pałestyno-centrycznej 
działalności;-

Dr Leon Gołdhaftimer natycnmiast po swo­
im wyborne na prezesa zaznaczył, że uważa 
on nowa egzekutywę za egękutywę pracy. Po 
łożenie kresu wewnętrzną partyjnym konfli­
ktom, wydawanie tygodnika „JOdische Żei- 
tung“ ou dnia I-go  stycznia 1928 r. („D ie 
Neue W elf* jest pismem radvkalnej opozy­
cji), przygotowanie terenu pod akcję o wiel­
kiej djniosłośjH politycznej, jak wybory do 
wiedeńskiej gminy wyznaniowej i stworzenie 
anstrjaęk ego komitetu „Pro Pąlaestina* sta 
nowią wytyczne nowego aktywizmu austi jąc 
k ie j' partji łjónistycKnej. Miejmy nadzieję, te 
mmimałny ten program zostanie zrealizowa­
ny, że w ślad za nim pójdzie rozrost idei sjonl 
stycznef *  AUstrji, że praca palestyńska zy­
ska na intenzywności i że raz wreszcie uzyska 
austriacka parłja sjonistyczna to znaczenie 
w ogólnym .ehesansowym ruchu żydowskim, 
jakit je j siy w  ręczywistości należy.

D r. S i. W .

D o m  H o d y - S .  S P l [ f a  Kra\ w  i ir o d l i i i !  i
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na rzees budowy £ydo«!SkiegoDoMb 
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złotych i wzywa do złożenia odpowiedniej 
kwoty: pp. Dra ł. Basiora, dyr. Alfreda Hel-* 
landcra, Izydora Łandaun, radcę '«I. Nciafta- 
na, Pinkasa Nussbainrra, Efraima Ratza. Dra 
Alberta SusSbfa. Adolfa Saildhausa, Józćtd 
Scharfa. Dra Ludwika Steinberga.

Datki składać należy na adres: „Nowy Dzien­
nik", dla Żyd. Tow . Gimnastycznego, lub te i tta 
konto 2. T. G. w  banku Halzera.

Mały fejtaton
BOSS BOSSKINT

Teczka
Fred podszedł do wolnego pulpitu, aby napisać 

list, i zobaczył leżącą na nim nową, skórzana* 
tekę. Odsunięta zupełnie na lew y brzeg szerokiej 
powierzchni pulpitu, leżała na uboczu, jakgdybj 
nie chciała nikomu zawadzać. Fred ooejrzał się 
z wahaniem wokoło: — ttapewno za chwilę ktoś
po nią przyjdzie.

P ió ro  szybko mknęło po papierze, słowu ukła­
dały się w szeregi i  po pół godzśnie lis* był go­
tów ,

Teczka wciąż jeszcze leżała obok Freda. Wabią 
cy blask skóry i  urok nieznanej zawartości przy­
ciągały jego oczy. —  Co wszystko może znajdo 
wać się w tih ie j tece? Dokumenty — pieniądze — 
listy —- zeznania.

Gwałtowna purpura zwolna pokryła mu skro­
nie. —  Z wahaniem rozejrzał się. —  W około nie­
go  był ciągły i uch. K ilka pojedynczych osób stało 
przy okienkach pocztowych, przy pulpitach p.sano 
krótkie kartki, jakaś panienka czekała przed za­
jęta budka telefoniczną —  zresztą nic nadzwyczaj­
nego

W  pobliżu Freda nie było nikogo takiego, kto* 
by wyglądał na posiadacza tej tekL

R-ucił ną nią spojrzenie. Była nową i, Jałt alg 
zdawało, niezbyt zapełnione.

Niby niechcący, postukał po niej małym pal-4 
cem lewej ręki. Nacisnął łagjdnie. Mocniej. Te-f 
czka nie drgnęła. Palec cofnął się nerwowo

Dwoje oczu skrycie obiegło salę. Zrazu prze­
skoczyły od jednej g łow y do drugiej, potem przę* 
śliza-nęły się wolniej tu i tam badawczo obserwuj 
jąc i wkrótce w iedziały już dokładnie, że w  mię- 
dzyczasie wszystkie osoby wokoło Złnlaniły  się.

Mógł się odważyć.

Aby uspokoić szalejące nerwy aapr.hł pa erosa, 
zrwółna 1 spokojnie zaciąenał słę kilka razy I WMi 
szcie sićżnął w  stronę teczki-

W iean jakaś ręka zlekka iotknęta lego ra 
Przerażony odwrócił lite,

Przed, nim stał urzędnik pccziowy;
„Przepraszani, żem tak pana przestraszył 

palenie jest tu wzbroń'one11.
Z krzywym uśmiechem Fred przeprosił. tzucU M  

pierosa na ziemie < zdeptaj c a  .
Urzędnik oddali) się.
Zdecydowanym ruchem ręka Freda sięgnęła tęras 

po teczkę, aby ją do siebie^ przyciągnąć lecz skiM 
ra nie nstąpile. Pocląg)*ął silniej, teczka nadał leż* 
la. Zmiefzany, chciał cofnąć rękę, lecz fastanowJf 
się sekundę 1 nacisnął fta; zaińelr. O tW wzył >o i  d *  
ćhym metalicznym dźwiękiem.

Ku Fredowi mignęła hl. ła kar dra, ■ na której da> 
żym drukiem było napisarie:

Taką prima tekę do aktów, skora wolowa w  l-ma 
j iir.iuiku, dostaniecie: w cenie tylko 20 złotych w  Br 
j Hue Ci coley i Syn, \\raiistreet 147“ . 
i (Przekład z ngieieklegfl»
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Najlepsze w gatunku 
Najmilsze w zapachu 
Najskuteczniejsze w działaniu je* i MYDŁO FASCINATAl

K a h c i u c n d e  politycznym
Brtend i Lloyd G eorge

Od czasu londyńskich od wiedz Ja Painlevego, któ­
ry  poza oficjała cmi rozmowami z Baldwinem, dłu­

to  jeszcze konferował z Lloydem Georgem, spo­
dziewano się, że ze strony Francji nastąpi podjecie 
Stosunków z angielską opozycją. Te nadzieje obe­
cnie się spełniły, albowiem niedawno ogłosi! organ 
Lloyda Oeorgea artykuł Brianda, który na lamach 
„Sunday Chronicie" wyjaśnia swoją zagraniczną po 
Etykę.

Zdaniem Brianda pesymizm w  stosunku do Ugi 
Narodów nie jest uzasadniony. Już to, że Niemcy i 
Francja zasiadają razem przy jednym stole w Gene 
wie, świadczy c żywotności Ligi Narodów. Cała si 
la tej instytucji leży w zaufania, jakie ludy wobec 
■te] żywią, Brland zdaje sobie sprawę z niedość do 
Modnego funkcjonowania aparatu Ligi, a mianowi­
cie z tego, że Liga Narodów może pewnym pań­
stwom polecić pewne metody postępowania, nic ma 
Jednakowoż żadnei egzekutywy, by zmusić państwa 
do posłuchu. Błąd ten da się tylko naprawić drogą 
ofiar ze strony państw na rzecz Li&i.

\ Ostrze tego ustępu skierowane Jest wyraźnie 
przeciwko Chamberlainowi i tezie angielskiej, w 
r.yśl której Angija, grzebiąc protokół genewski 

'•Uedonalda, nie zrezygnowała z prawa wojny. W y  
■łka to jasno z końcowego ustępu artykułu, który 
brzmi: „Może się wprawdzie znaleść państwo, które 
kde zechce uczynić zadość swoim zobowiązaniom, 
które chwyci się znowu środka wojny, może to 
państwo odnieść zwycięstwo, ale po wojnie świato 
wej wiadomem jest, że mało jest być zwycięzcą, 
■ n ro  nie ma się moralnego szacunku świata".

Kokb nacja traktatów horyzon­
talny ca z wertykalnymi

Traktat między Afganistanem a Persją

Prasa rosyjska donosi, że dnia 28 listopada br. 
podpisano w Kabulu traktat przyjaźni między Af­
ganistanem a Persją. Chociaż oba te państwa są 
bardzo oddalone od centrów polityki europejskiej, 
traktat ten jednakowoż ma wielkie znaczenie, albo 
wiem stanowi ogniwo w l.-ńcuchu traktatów, jakie 
Rosja zawiera z państwami azjatyckiemu

Tekstu traktatu na razie nie znamy. To jedno tył 
ko wiemy że jest: analogiczny do ^sktatu turecko- 
perskiego z 24 kwietnia »923 r. Podstawą jego jest 
umowa o neutralności między obn państwami rraz 
uregulowanie konfliktów granicznych. Trzeba przy 
tem zauWażyć, ż© m.ędzy Afganistanem a Persją 
istniała dotychczas jawna meprzyji/.ń, a tylko dz'ę 
ki interwencji Rosji ud^lo się oba te państwa ze so 
ba pogodzić.

Jeśli chcemy sobie uzmysłowić znaczenie tego 
traktatu musimy sobie przypomniać że Rosja zawar 
ła z Turcją dnia 1 grudnia 1925 r. traktat neutralno 
ści w rok później taki sam traktat z Afganistanem, 
a w  rok później z Persją. Dyplomacja sowiecka na 
zwała tc traktaty systemem horyzontalnym, który 
należy uzupełnić systemem wertykalnym, tj. tra­
ktatami pomiędzy sojusznikami Rosji między sohą. 
Stwania te doprowadziły do skutku traktat turećko- 
perski, po którym teraz nastąpił traktat między Af­
ganistanem a Persją.

Ta kombinacja ,.systemu horyzontalnego z wer­
tykalnym" dała nam w rezultacie blok państw 
środkowej Azji, sięgający od Angory aż do Kabu­
lu, którego ostrze skierowane jest przeciwko Anglii. 
Ciekawą jest przytem rzeczą, że komentarze ro­
syjskie wskazują na to, i i  że wszystkich tych 
państw tylko Persja jest członkiem Ligi Narodów, 
ale iest to tylko „historyczny błąd" Persji, a nie sta 
nowi wcale o je j' zasadniczej polityce. Prasa sowie­
cka pociesza się wreszcie tem, że Persja wystąpi 

1 z Ligi Narodów.

Doniosły projekt HIn7sferstwa Robót Publicznych,
Ministerstwo robót publicznych opracowało — 

lak już krótko o  tem dwukrotnie donosiliśmy — 
projekt wzmożenia akcji budowlanej w  celu poprą 
Wy stosunków mieszkaniowych w  miastach. P ro ­
test ten opiera się na dwóch podstawach: 1) na o - 
bn lżeniu kosztów budowy i  2) na uruchomieniu 
długoterminowego kredytu znacznie większego od 
tego, którym obecnie rozporządzamy, a zarazem 
tańszego.
’ Obniżenie kosztów budowy, na pozór nierealne, 
fis się przeprowadzić przez obniżenie ceny grun­
ta  pod budowę (mogą być używane pęd budowę 
grunty państwowe po cenie 20—30 proc. szacunku 
przedwojennego, względnie gminne, instytucji spo­
łecznych itp.), przez normalizację budowy i budo­
wę domów według jednego schematu, wreszcie 
przez zastosowanie ulgowych taryf przewozowych 
fila mnterjałów budowlanych (cegła, cement, w a­
pno, drzewo budulcowe itd ).

Dla uruchomienia kredytów długoterminowych
t rojekt przewiduje wprowadzenie nowego podnt-

O. względnie dodatku do państwowego podatkn 
*4  nieruchomości Państwowy podatek od nieru­

chomości miejskich wynosić będzie w  1928-ym r. 
7 proc. Ministerstwo proponuje podniesienie tego 
podatku do 28 proc. Podatek ten ściągany byłby 
od 1. IV . 1928 r ,  tj. od chwili, gdy komorne dla 
wszystkich mieszkań, z  wyjątkiem jednoizbowych 
dosięgnie 100 proc. komornego przedwojennego. 
W  praktyce zatem 72 proc dochodu brutto z  czyn­
szu pozostałoby właścicielow i, 7 proc. przypadło­
by na podatek państwowy, 21 proc, zaś na doda­
tek do tego podatku.

Boczny wpływ  z  tego tytułu wynosiłby 105 mi- 
1 jonów złotych, a w ięc sumę dość znaczną. Łącz­
nie z  podatkiem państwowym od nieruchomości, 
z  podatkiem od lokali i eweatualnem wciągnięciem 
w  akcję kapitałów prywatnych, przyjąć można, i e  
tym sposobem uruchomiłoby się na cele mieszka­
niowe fundusz w  wysokości ponad 180 mJJjonów 
złotych rocznie L icząc koszt jednej izby na 4,000 
zł. dałoby to efekt przeszło 46,000 nowych izb ro ­
cznie.

Projekt ten wkrótce przedłożony oędrk do apro 
baty Kom itetowi Ekonomicznemu Ministrów

Program stacyj radiofonicznych
Czwartek. 8 średnia.

Kraków (545 m) 12. Sygnał czasu, komunikaty. 
12.05—14. Koncert dla młodzieży z Filharmonii 
Warszawskiej 14— 15.15. I. kurs spółdzielczy (z 
W arszawy), 16.40— 17.05. Pogadanka dla pań: „Ko 
Meta na tle domowego ogniska", wygi. p. Magda­
lena Samozwaniec. 17.20— 17.45. Odczyt ph: „Pań 
łtu a  potraktatowe: Łotwa", wygł. Major B ’ że- 
Wlcz, 17.45— 19. Transmisja z Warszawy (Audycja 
tker.). 19— 19.15. Komunikaty rolnicze, 19.35 —20. 
„Skrzynka pocztowa" —  Iflż. Broniewski, '0 *e —
30.30. Odczyt pt. „Sprawa parku narodowego w  Ta 
ilaach", wygł. Prof. Dr. W. Goetel, 20.30. Transmi­
sje z Warszawy (Koncert).

Warszawa. (1111 m> 12.10. Koncert Filharmonii, 
(uuu, £. Griega), 14— 15.15. L kurs spółdzielczy.

16.40— 17.05. „Boczna antena" (B. W ioawer), 17.45 
do 19. Audycja literacka, 20JO. Koncert ark. dętej.

Poznań. (344,8 m) 14. Giełda. 2030-22. Wieczór 
ary} i pieśni. 22.30—24. Muz. taneczna,

Wiedeń. (517,2 m) 11.17 i 19.30. Koncerty. 21.30. 
Muzyka kameralna (m. im. Mendelsohn).

Berlin. (483,9 m) 17— 19. Koncert (m. kL pieśni i 
muz. lekka). 20. „Cudowne dziewczę Berlina", dra 
mat Cversa. Od 22.30. Lekcla i muz. taneczna.

Lipsk. (365k> m) 21.15. Koncert muz. rosyjskiej 
(m. In. Skrabianin) od 22.30. Muzyka taneczna, 

Stuttgart. (379,7 m) 19.30. Koncert symfoniczny. 
(Brahms, Beethoven).

Hamburg. (394,7 m) 20. „Gdy młode wino dojrzę 
wa“ . komedja Bjórnsona, do 0.30. Muzyka taneczna. 

Langenbcrg (468,8 m) 13.10, 16 i 20. Koncerty. 
Prkga. (348J> no) 19,30. Koncert Filharmonii m. io.

B fik tii)

Moja teściowa powiedziała, i f  
za pćł kilo herbaty LY0NS*» 
odda pól życia. Niosę przeto 
do łomu cały kilogram tej 
świetnej herbaty.

Niech żyje Ł Y O K S n

Z  l f f i l P U ,  UTEPATURY I 5ŻTUKI
—  Z KRAKOWSKIEGO TEATRU 2YDOWSKI&~

GO. Dziś we czwartek powtórzenie „K eaaa",' ktdif. 
ry — zwłaszcza dzięki mistrzowskiej wprost .grzej 
Morewskiego —  wywołał na premierze niebywały 
entuzjazm. Pocz. punkt, o 8.30 wiecz.

—  Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś w v  
czwartek wieczorem „Panna Fiute", popołudniu pv 
cenach zniżonych „Proboszcz wśród bogaczy", Ju­
tro po raz 31 „Turandot".

—  WIECZÓR POEZJI NIEMIECKIEJ. Koło ger* 
manistów U. J. urządza dziś we czwartek o godzi­
nie 6 wieczór w sali 39 Coli. Nov. wieczór autore. 
cytacyj autorki rumuńsko niemieckiej Czary Duszy* 
Znana w Krakowie młoda poetka retytowaC będzie; 
m. in. z cyklu: „Mutter und Mc.mat".

R E P E R T U A R Y  T E A T R Ó W  K R A K O W S K tC B  
K R AK O W SK I T E A T R  ŻYD O W SKI 

ipocŁ o godz 830 wiecz.)
Czwartek: „Kean“ (Genjusz i  rozpusta).

T E A T R  IM J  SŁOW ACKIEGO 
(pocz o godz 7‘iKJ wiecz.)

Czwartek: pop. „Proboszcz wśród bogaczy"* w ie  
czór „Panna Fluie 

Piątek: „Turandot".

TE A TR  O PE R E TK A  „NOWOŚCI*
(pocz o  godz. 7 30 wiecz.)

Czwartek: pop. i wiecz. „K ró low a  i  Prezydent". 
Piątek: „K ró low a  i Prezydent".

K h P E R  1 Li A R  K IN O T E A T R Ó W  
SZTU K A ; „W ieża miłości- (Don Juan).
CORSO: „Pod  znakiem czwórki’ i „Pechowiec". 
NOWOŚCI: „Yenus z  W enecji".
W A N D A : „W  spelunkach „R io  de Janeiro", 
W A R S ZA W A . „Ulubienica przedmieścia 
UCIECHA: „Tańczący Wiedeń".
PROM IEŃ: „Nędznicy".
B A G A TE LA : „Noc m iłości" (P raw o  p ierwszej 

nocy). i

WESOŁY KĄCIK
SPORTOW IEC

Sędzia: W ięc pan przyznaje, że pan ukradł r o  
j Wer. D laczego pan to uczynił?
| Oskarżony: Panie sęoziKę kto dziś nie uprawia 
| sportu? „

GDY K O B IE TY  L A T A J Ą .
—  Panie kapitanie, właśnie otrzymujemy tele­

grafem  iskrowym wołania o  pomoc od io  Uliczki
Smith 1

—  Nu Bognl Co się stało, śmigło uszkodzono
czy defekt motoru?

—  Nie, ona pyta tylko, czy nie mamy na pokła­
dzie kredki do karminowania osL

N A  B ALU

—  Czy mogę prosić o  numer telefonu? Czy mogę 
jutro do pani zadzwonić?

—  Znajdzie pan w  księdze telefonicznej.
—  Doskonale! A  mogę prosić o  nazwisko?
—• Także w  księdze telefonicznej.

Muzyka I zwierzęta
Niedawno komisja naukowa przeprowadziła Li­

czne eksperymenty w  londyńskim ogrodzie zoo lo­
gicznym nad wpływem muzyki na zwierzęta. Usta­
lono, że dzikie zwierzęta wcale nie reagują na 
muzykę. Ciekawą jest też rzeczą, że większość ptu 
ków  nie zwraca najmniejszej uwagi na muzykę. 
Nawet węże, o  których przypuszczano, że są bar­
dzo w rażliw e na muzykę, okazały tym razem zu­
pełną swą obojętność Co prawda czarodzieje, eks­
perymentujący s wężami, posługują się kobrą tj 
specjalnym gatunkiem wężu, ale niestety londyń­
ska komisja takich eksperymentów nie przepro­
wadziła.
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Z ruchu przedwyborczego
DALSZE NARADY BI,OKI' ŻYDOWSKIEGO

Onegrtaj odbyły się w Warszawie w  lokalu 
żydowskiej Rady Narodowej dalsze narady 
W sprawie utworzenia żydowskiego bioku 
narodowca jako części składowej bloku 
mniejszości narodowych. W  naradach wzięło 
udział ośmiu przedstawicieli różnyęh ugmpo 
ytu&. Uchwalono stworzyć w przyszłym sej- 
m i* Kolo Żydowskie z zagwarantowana auto­
nomią w  kwestjach religijnych i społecznych 
dla tych usrupowań, które się tego domagają.

l i E  MOGĄ ŻYDZI UZYSKAĆ MANDATÓW 
W  B. KONGRESÓWCE?

W wywiadzi? z przedstawicielem „Morgę, 
nu" omówił poseł A. Harlglas widoki wybór 
cze Żydów w  Polsce. Zdan'em posła Hartgla- 
s* bez bloku mniejszości narodowych uzyska 
liby Żydzi w b. Kongresówce 3- -6 mandatów, 
przyczem straciliby prawo skorzystania z li­
sty państwowej. Jeśli atoli pójdą z blokiem 
mniejszości narodowych, mogą uzyskać 18— 
22 mandatów łącznie z Pata państwową. W  
skład bioku, ze strony Żydów, wchodzą na. 
stępujące stronnictwa i ugrupowania: ogólni
sjon:|ści, Mizrachi, Hitachdut, część prawicy 
Poale-Sjonu, rzemieślnicy, wileńscy folkiści, 

beznartyjni ortodoksi, kupcy.
Z  innych nn/eiszości narodowych wszyst 

kię stronnictwa niemieckie od prawicy do le­
w icy przystąpiy do bloku mniejszości naro­
dowych. Z pośród Ukraińców przystąpiły do 
bloku wszystkie ugrupowania prócz komuni- 
zująćego „Selrobu" i grupy ugodowej. Rów­
nież ze strony B!ałorusinów wchodzą wszyst­
kie . ugrupowania prócz komunistyczne j Hro- 
mndv i grup ugodowych. Pozatem znajdą się 
w bloku Litwini. Poseł Hartglas zaznaczył, że 
napaści prasy sanacyjnej na blok pozostały 
bej; wpływu na utworzenie się bloku. Jak się 
udaje, rząd nie jest zadowolony z akcji p;sm 
ąanacyfnych przeciwko blokowa. Artykuły 
„Głosu Prawdv“ i „Epoki" nie wviw iadczvly 
rządów5 przyślugi.
ŻYDOW SKI SOCJALISTYCZNY BLOK W Y- 

BORrZY?
Wielkie poruszenie wywołała w Warszawie 

wiadomość, że między Bundem i Poale Sjo- 
npm (lewicą i prawicą) prowadzone są ro­
kowania w  sprawie utworzen a jednolitego 
bloku tych stronnictw w przyszłych wybo­
rach do Sejmu i Senatu. Jak słychać, pogło­
ski te odpowiadają prawdzie.

Charakterystyczny jest pod tym wzglę­
dem artykuł, zamieszczony na łamach orga 
nu „Poalej-Sjonu“ (jprawicy) „Beirajung-Ar-

bcitersztiminc", wzywający do połączeni? się 
żydowskich stronnictw socjalistycznych w 
związku z akcją wyborczą. Pismo to zazna­
cza, że istotnie zachodzą wielk:e różnice zdau 
co zasadniczych problemów żydowskich i 
socjalistycznych poimędzy poszrzególnemi gru 
parni socjalistów żydowskich, ale przeszkody 
te należy usunąć i zjednoczyć żydowskie sze­
regi socjahstycane.

NARADY BEZPARTYJNYCH ORTODO­
KSÓW

W  Łodzi odbyły się narady chasydów pa- 
bianick:ch w sprawie utworzenia bezpartyjnej 
grupy ortodoksyjnej. Na naradę przybvł dele 
gat warszawskiej organ i j acji bezpartyjnych 
ortodoksów.

P ię k n o ś ć  w  ży c iu  K ob iety .

«.k*e csęsio o losie kobiety i je) 
szczęściu w życiu decyduje jej 
wygląd pawierc<h,iv r Głównym 
jego warunkiem jest detiKoma, 
Świeża c.ęta, która pociąga, 
którą już po kritkłem uż,u\mtlr 
nada/’, twarzy i rękom

Krętu nivęa.

illlrJIIEIIIIIIItlllilllll
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P, P. S. A BLOK MNIEJSZOŚCI NARODO­
W YCH .

„Robotnik" oświadcza w artykule wste. 
pnym, że problem nurejszości narodowych 
będzie wrażną częścią programu polskiej pai tji 
socjalistycznej podczas wyborów, PPS wypo­
wie atoli walkę blokowi mniejszości narodo­
wych ze względu na jego nacjonalistyczny 
charakter. „ZwTalczać blok można tylko przez 

przeciwstawieni mu wyraźnego programu 
w  sprawach mniejszości narodowych" — pi­
sze „Robotnik".

GłiUPA POS. W ASYNCZl KA POZA BLO­
KIEM MNIEJSZOŚCIOWYM

„Selanskdj Sojuz“, organizacja posła Wa- 
syńczuka, ogłosiła komunikat o uchyleniu się 
od udziału w  bloku mniejszości narodovrvcn.

K O M U N IŚ C I R O Z P O C Z Y N A J Ą  A G IT A C J Ą .

W  Warszawie przytrzymała policja dwóch 
osobników rozlepiających komunistyczne afi­
sze w związku z przy&zlemi wyborami do 
Sejmu,

U T R U D N IE N IE  A G IT a CJI W Y B O R C Z E J  
U R Z Ę D N IK Ó W  r  W O J S K O W Y C H  

Ufzędn:cy, zamierzający ubiegać się o mar. 
daty do Sejmu i Senatu, nie będą mieli tym 
razem ułatwień przyznanych im w związku 
z wyborami z roku 1922. Na onegdajszem po 

siedzeniu Rada ministrów postanowiła bo­
wiem uehyhć uchwałę z dtiia 24 sierpnia 1S22 
o udzielaniu urlopów dla urzędników i w o j­
skowych kandydujących. Zdobycie mandatu 
droga systematycznego osobistego oddz:aływa 
n!a na masy wyborcze bęcLie zatem dta urzę 
dników bardzo znacznie utrudnione.

„Naukowy ln»tytul Emigracyjny4* jest insty­
tucją społeczną, która powstała rok temu, 
nakreślając sobie jako cel bezstronne naukowy 
badanie zagadnień, związanych z emigracją 
i kolonizacją. Prezydjum instytutu stanowią; 
prof, Głąbiński, prof. Krzywicki i prof. Lad  
kiewicz, ponadto członkami Instytutu jest 
kilkanaście osób znanych z prac w  dziedzinie 
spraw wychodźczych. Najwybitniejszym do­
tychczas objawem działalności Instytutu Jest 
jego kwartalnik którego trzeci numer, w po­
kaźnej objętości 245 stron druku, św ięto się 
ukazał. Zawiera on artykuł wstępny proi 
Głąbińskiego, poświęcony zadaniom Instytutu, 
oraz szereg interesujących przyczynków roż­
nych autorów, jako to: prof. Kulczyckiego 
(„Emigracja a mniejszości narodowe*), A. Dzie- 
duszyckiego („Peru  jako przyszły w en  Imi­
gracji polskiej44), Di L. Batora („W ędrów ka 
za chlebem41), M. Pankiewicza („Szkolnictwo 
polskie we Francji*), I-ka („Sprawa emigracji 
do Kanady"), Dr. Nałęckiego („Szkic do go­
spodarczej teorji osadnictwa rolnego*) i in­
nych. Staranna kronika krajowa i zagrani­
czna, dział recenzji oraz obfita bibljografja 
zamyka to interesujące wydawnictwo, którego 
redakcja spoczywa w  rękach Dr. G. Załęo- 
kiego.

DOBRA NOWIKA DLA MATEK
Każda i. Was wie ile ma kłopota z poda­

ni jm  dr ecka tytki anu 
fcks rakt Słodowy z tranom

W iTAMALTYNA
idealny środek przeciw^chityczny i udtyw 
czy zupełnie uwalnia waź od tej troak'

VITA N  mLTYNA
wyrobu Urowaru .). GOtza w Krakowi* 
jest bardzo oazywczą, lekką strawną (nią 

225ar zawiera gumy,.
Wyłąezn znatąpetwo 

Polfcka Sp. Ake. .PHARMA* MaK. P JAWOBMOD 
w Krakowie.

Oo nabycia w aptekach, droguorjacb i t. d.

OSI ATS THON

Z roz.m
Przedruk i przekład wzbroniony.

yślań przymusowych wakacyj
(WfpofflniMia i refleksie

4.

Pow 'edzialeut: z wyborow tylko nai odowi 
Żydzi zasiedli w pierwszym sejmie polskim. 
N iew ątpliw ie—; tak było. Ale ta charnkterysty 
ha odnosi się tylko do aa adnń egu kierun­
ku Politycznego. Może byłoby znacznie slu- 
szn ej i ściślej określić rzecz negatywnie: nie- 
asym lanci. Bo czyż można rzeczywiście mó­
wić o narodowym kierunku politycznym sę­
dziwego rabina Perlrouttera? Nłe chciałbym 
mu ubliżyć, ale zdaje się, że zgoła żadna obra - 
za nie mieści się w  twierdzenu, że ten sta­
ruszek bardzo mało ma wspólnego z tern co 
nazywa się kierunkiem politycznym. Asytni- 
latorem on nie jest, ale chyba też nie jest 
twórcą nowych tuzów w polityce żydowskiej. 
On się odrazu polsk:m partjom bardzo podo­
bał —  tak powinien Żyd wyglądać: stary, dłu 
ga siwa broda, im mułka na głowie. To Polak 
rozumie i lubi, bo to takie malowncze, takie 
egzotyczne, takie swojskie, a Jednak tak grun­

townie wbce. Owszem — niech taki ładny Jiyd 
zasiada w sejmie polskim: będzie co pokazać 
obcym. Gdzie w Europie lub Ameryce znaj­
duje się jeszcze taki typ, tak żywo zachowany 
od setek lat, a to w takich błyszczących jedwa 
biach i aksam'tach. Gdyby tylko tych żyduw- 
skich, w  dodatku jeszcze sjonistycznych, dok­
torów niw było! To razi wamą zwoją egzysten­
cją, a naturalnie jeszcze więcej —  nleskrom- 
nośeią. Tamten, ten piękny siwy, prosi o coś 
nieśmiało, a ci tak się ruszają, jakby byli u 
siebie w dymu. Z tą branżą trzeba bedzie krót­
ko się załatwić,

Faktycznie tak e się miało wrażenie od pier 
wszej chwili, tak »ura mówiły nieraz usta wy 
raźnie, a jeszcze wyraźniej —  spojrzenia, 
mniej, zazwyczaj, aniż-li usta, kontrolowane 
i opanowywane. Odrazu się widziało, że jaki 
p. Perlmutter. a nawet znaczn'e od niego ży­
wszy i  bardziej politycznie uświadomiony, dru

gi przedstawiciel ortodoksyjnego żydostwa, i a 
bin Halpern z Łodzi, służą niby jako folja dla 
nas, sjonistycznych posłów. Z nimi chciało 
się gadać, z nimi spodziewano się dojść azyb- 
ko do ładu. Mimo to powiadam, że obaj przed 
siawicieie ortodoksji mogli być zaliczeni do 
k:erunku narodowego polityki żydowskiej. 
Wiedziało się: tu j ówdzie będze z nimi tru­
dno, do samej mety nie dobiegną, ale też nfc 
będą zdradzali, a w potrzehie nawet można b f 
dzie na nich liczyć.

Trudniej było z dwoma przedstawicielami 
t, zw. folkistówl Dziwaczna ideologja pusty, 
program, którego dotychczas nikt nie mógT 
odcyfrować. Mam wrażenie, żr dla takiego 
Pryluckiego, —  spryciarza bez wyższej Intell 
gencji, Karjerowlcza bez odpowiedtlalnośel 
zuchwalca bez prawdziwej etycznej odwagi, 
—  ■dla takiego Pryluckiego, powiadam, cale *y 
dostwó przeszłe, teraźniejsze i przyszłe przed 
stawia się jakby zagadnienie — folklorystycz­
ne. Słowo programu jest wprost obrzmia­
łe: narodowo-personalna autonomja. Gdyby 
jednak ktoś się zapytał: co to konkretnie zna­
czy? To cała odpowiedź wyczerpuje się w  Je- 
dneiń słowie: język żydowski. Powiedzmy;
szkoła w ięzvku żvriowskim. Dobrze — a 
tej szkoły? Tu już element żydowski całki***



Str. 8 JK0WY DZ1ŁW IK  , piąlriE 9 XII 1127
a u

Ki sM 
a i \m

Isk fr?3i‘nTov.aro prof. Weizmanna
w Bukareszcie

Przyjęcie na dworcu. —  W ywiad z prof. Weizmannem. — Deklaracje osobistości rzędowych

W e środę 30 listopada o godz. 4‘30 popol. 
przybył prot. Weizmann do Bukaresztu. Ce­
lem przywu ?nia prezydenta światowej organi­
zacji sjonistycznej zebrały się na dworcu bu­
kareszteńskim niezliczone tłumy publiczności. 
Prawie wszyscy Żydzi w Bukareszcie skorzy­
stali ze sposobności, by powitać prezydenta 
WTeizmanna. Po krótkim powitaniu na dwor­
cu udał się prof. Weizmann w towarzystwie 
prezydenta organizacji sjonistycznej w Rumu 
nji, p. Bernharda do hotelu. W e czwartek 
złożył prof. Weizmann wizytę ambasadzie an­
gielskiej, a następnie m uistrowi spraw we­
wnętrznych. Duce.

Prasa bukareszteńska zamieszcza dokładne 
sprawozdania z pobytu prof. Weizmanna w 
Bukareszcie. W  drodze cio Bukaresztu udziel ł 
prof. Weizmann wywiadu redaktorowi pisma 
rzędowego „Dimineaja“ . Prof. W e zmann o- 
świadczył, że podróż do Rumimji. podjął w  jn 
tCTesie sjonizmu. Obecna sytuacja w Palesty­
nie wymaga pomocy wszystkich Żydów. Prof. 
Weizmann uważa kryzys w Palestynie z* 
przemijające zjawisko. W  przeciągu dwóch 
do trzech łat będzie można kryzys całkowicie 
opanować. Musimy obecnie zrealizować wi-Je 
projektów, które położą kres bezrobociu w Pa 
leślynie. Są to przedewszystkiem następujące 
trzy projekty: Elektryfikacja kraju. Dla renli- 

; zacji tego projektu potrzeba 800 tysięcy fłtn- 
! i ów szt. Kapitał len jest już praw:e zapev~j? 
ny. Drugim projektem jest budowa portu w 

| Hajfie. Dla urzeczywistnienia tego proiektu 
; nie posiadamy dotąd wszyslk ch poLrzebnvch 
Irołłków, -atoli na rozpoczęcie budowy nie bę­

dziemy musieli długo czekać. Trzeci projekt 
dotyczy eksploatacji minerałów Morza Mar­
twego. Z tym projektem łączymy wspaniałe 
nadzieje, albowiem możemy stamtąd uzyskać 
produkty, które n etylko wystarczą do prze­
mienienia Palestyny w ogród, lecz także umo­
żliwią w wielkich rozmiarach eksport tych 
produktów poza Palestynę.

Na pvtan:e co do kolonji k* emskiej odpo­
wiedział prof. Weizmann: O iJo kolonizacja
Żydów na Krymie ma za cel ratowanie ich 
przed głodem " dan«e im zdrowwh możliwo­
ści nraey. to nie można nrzeciwko niej wysu­
wać żadnvch zarzutów. Nie mógłbym również 
Twwipdzirć n:o .> rezultatach tego proiektu. 
Faktem atoli jest. że sowiety powołują do ży­
cia kolonie żydowskie dła celów wynarodo­
wienia. Jeśli jednak Żydzi przez kolonizację 
krymską otrzymają fachowe wykształcenie, 
wówczas otrzymamy w Palestynie tęgich pra­
cowników.

WkrrTU (m ówił p •>?. We-zmann rezulta­
ty swei podnóży wr Niemczech. Prof. W eiz- 
mann jest zadowolony z urzyięcja, jakie mu 
zgotowano w N !emezeeh. Podróż po większych 
nva.Etach niemieckich orzcknnnła go, że sze­
rokie kola ludności żydowskiej przywiązane,, 
są do sion zmu. Prof. Weizmann był równie 
mile uderzony serćteeznem przyjęciem sfer 
po|itveznvch w  Niemczech.

W  zwiazkti z pobytem prof. Weizmanna 
w Rumunii ukazała s:ę broszura, wydana 
urzez fplerację siomslćw w- Bukareszcie, z wv 

wybitnych osobistości rumuń­
skich w sprawie sjonizmu.
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Organizacyjno

te /BfKflffl! W  lltlilll JfflT
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w Krakowi* !

Komis oa t f t i W i  i m  l i i i ia i
przedmiotem dyskusji w parla­

mencie angielskim
IW parlamencie angielskim zalnterpelował pos. 

Bury ministerstwo kolonji w  sprawie koncesji 
oa eksploatację Morza Martwego Podsekretarz 
■tanu Ormsby Gore zaznaczył, że w  zasadzie po­
stanowiono przyznać koncesję majorowi Tulacho- 

. wl i inż. Nowomiejskiemu. Rząd angielski nie za­
mierza zaangażować się finansowo w  eksploata- 

:Ji, lecz zapewnić sobie kontrolę, nad towarzy- 
itwem, które zajmie się eksploatacją Morza Mar- 
Wego.

-0§o-

Pa*sze zaosłrzenre przepisów 
eir'jrrs?cymyrh do Ameryki

W  dniu 5 bm została otwarta kadencja kongic- 
su amerykańskiego. Kongres ma do rozpatrzenia 
m. in. sprawę wprowadzenia dalszych ograniczeń' 
emigracyjnych

ZŁOTA
(1 EKCII DE GORZKA

POLECA FA IK łK A
A. PiriECKI I .  r .K M K O P

W  dniu 3.grudnia 1927 odbyło s ię  W t* li. 
krakowskiej Izby hardlowej i przemysłowej o rg **  
nizacyjae Warne zgromadzenie apÓłiu 
pod firmą „O ryza" Zakłady Pizeiuysłu R yżow ęp i 
S. A. w  Krakowie. ' V

Ze sprawozdania założycieli wynika, że aowW 
przedsiębiorstwo powstaje przy jałacuiym udżt dtf 
kapitału holenderskiego. Grupę hoiendersk, /opiM- 
zentują trzy firmy, a niianowicie 1) Van flę)iaa»i 
denburg & C o, Ruutrdam, - j  Wessanem. Kosiuk- 
lijke Fabrieken, W orm ervcer, 8) Howard A  C a  
Królewskie Młyny R jżow c, Zwijndreeht j
. Kapitał akcyjny firmy wynosi 3,000.000 slotycki 

Założyciele nabyli grunta, w  .Bierzanowie pod tUal 
kowem o powierzchni.20 morgów, i,przystąp ili .jwli 
do budowy łuszczarni ryżu oraz magazynów W  
pomieszczenie znacznych ilości ryżu. ^,, 

Założyciele należą do pion.erów przemycia ty * 
żowego w  Holandji i oparci na długoletniem/ m k 
galem doświadczeniu zamierzają urządzić fabryką 
przy zastosowaniu ostatnich zdobyczy : technice* 
pych Spotka akcyjna ma zapewnione A w Z s t  mm- 
graniczne kredyty i  w uzie w  stanie zakup; wad 
surowiec wprost w  miejscach, produkcji (Indjc^ 
Bu ma) Z uwagi, że wymienione wyżej firmy na­
leżą do najstarszych i  najpoważniejszych przed-* 
sięhiorslw  przemysłowych w  tej dziadzinie, u l e 1 
ży spodziewać się, że produkt nowej fab iyk i bę­
dzie pod" względem jakości pierwszorzędnym. ;

P o  przyjęciu zatwierdzonego prżez M inisterstwa 
Przemysłu i Handlu oraz Ministerstwa Skarbu d i,  
tutu, wybrano Radę Zawiadowczą w  następującymi 
składzie: Tadeusz Epstein, prezydent Izby handlo­
wej i przemysłowej, przemysłowiec w  K iakow le* 
Izydor Horowitz, radca Izby nand-oweł i przemy­
słowej, kupiec w  Krakowie, Dr Bruno Josefert, 
dyrektor Izby handlowej i przemysłowej w  K ra ­
kowie, Jan P iotr Laan, współwłaściciel i dyrektart 
firm y „Wessanen!s Koninklijke Fabrieken w  W o r  
mervee- Henryk van Schaardenburg, w póiw ta- 
ściciel firm y „Howard & Co.“ w Zwijndrecht, 
Konnel J in van Schaardenburg, w s j ółwłaścja « ł  
firm y „Van Schaaruenburg & Co.‘‘ ,v Rotieraamie 
i  Dr, Stefan Skrzyński, prezes' Rady PowlaU>wef 
W Krakowie. i•' '

Do Kom isji rew izyjnej zostali Wy Dra ni. Dl Ru­
dolf Bereś, dyrektor Izby handlowej i przemysłów 
wej w  Krakow ie, Dr. Adolf Deiches, dyrektor B «* 
ku Komercjalnego w  Krakowie, W . C. Kulperś 
dyplom, rew izor księgowy W Rotterdamie 1 Stanu 
sław  Nowakowski, prokurzysta Banku Przeuiysłch 
w ego w  Krakow ie

WIADOMOŚĆ O Z A M IA R Z E  U TW O R ZE N IA  
O D D ZIAŁU  B A N K U  GOSPODARSTW A KRAJO­
WEGO w  Palestynie, podana przez niektóra dzien­
niki, nie poi wierdza się

wypada. „Bund1*, którego program żydowski 
akże jest bardzo biedny i pusty, wypełnia 
>rzynajmniej próżnię ideologją klasową. Bund 
sowęe: chcę szkoły świeckiej —  dokładni i: 
dasowo-robotniczej —  w języku żydowskim- 
,Folkizm“ nie ma nawet tego fałszywego, 
irzewrotnego programu. On jest z gruntu 
Irobnomieszczański, w  najtrywialniejszem te 

słowa znaczeniu, a przytem robi gesty, jak 
1 y  miał zrewolucjonizować cały świat.

Ot —  z temi zastrzeżeniami co do treści i 
; wartości narodowo żydowskich programów o- 
I -u grup, które pc dwóch przedstawic!eli wpro 
| radziły do sejmu, można powiedzieć, że tylko 
■Środowi Żydzi zasiedli w  sfcim'e 

' Pierwsze zagadnienie było: jak te grupy
! Kłonić, ażeby s:ę ziednoczyły z posłami sjo- 

istycznymi, których liczba dochodziła wraz 
t sympatykiem sion>.stycznvm Drem Wein- 
'eherem, do pięciu? Jak tu stworzyć zjedno- 
zoną reprezentację żyd., któraby miała jed- j 
ak iakęi wagę. iakieś znaczen‘e w tem morzu j 
iechęd i nawet brutalnej nienawiść, maf$- 
?m stać się terenem ciężkich walk i zmagań? 
rzecież konieczność takiego zjednoczenia for 

i lalnie b;ła w  oczv. Czy jej mogą nie uzna- i 
•oć?

, A jednak wszelkie próby zrazu soelzły na 
' ieatetm (C , d. n .)

ORZrÓORZ BROROW

D z i d o  k a n t o n f s t y
(Z życia żydowskiego w  Rosji w epoce Mikołaja L).

5 Giąg dalszy

Znów otw orzyły się drzw i i wszedł drugi łow- 
czyk, przynosząc m.ednicę, dzban i ftiadro wody.

— No, chłopcy, — zwrócił się do nas przyjaźnie 
pierwszy łowczyk, — macie tu W jdę, u-nyjcie się 
i pomódlcie się po świątecznemu Oto jest modli­
tewnik. Jak się pomodlicie, to dostaniecie taki 
smaczny obiad, o jakim wam nigdy się nie śniło

W owek i Arczyk, jakgdyby się zmówili, poueszli 
razem do mnit i .(pytali się przyjacielskim tonem:

— Jak się nazywasz?
—  Jeruchim, — odrzekłem, chlipiąc i usiłując 

powstrzymać się od płaczu,- Zh który zostałem 
przed chwilą ukarany.

— No, kolego, dosyć płakać, chodźmy się u-nyć, 
—  powiedzieli chłopcy, biorąc mnie za ręce. —  Po­
tem zjemy sobie smacznie, a później będzię.ąy się 
bawić. Bawić się cały dzień. Uj, jak wer< to! A  o- 
rztchy będą? — spytali, oni łowczyka.

— Cały worek, jeśli tylko rozweselicie to zapła­
kane stworzenie

Z początku onierałem się, lecz po trochu ustąpi-, 
łom przyjacielskim namc iwom towarzyszów i u* 
myłem sie Zaczęliśmy polem modlić się W trójkę 
z jednego modlitewnika Lowczycy wskazali nam 
porządek modlitw iwuąucznych i  wyszli, u s -

krąw szy nas starannie na klucz. Gdy tylko lo w ­
czycy oddalili się, Wowek rzucił modlitewnik I za­
czął skakać po pokoju na jedne] nodze.

—  Wowek, dlaczego ty się nie modlisz? — za 
rzud ł mu Arczyk.

—  Wszystko jedno, jak będę żołnierzem, to 1 tak 
puzsstanę się modlić. I  ty przestaniesz się modlić 
i ten beksa też przestanie.

—  Prawda! —  przystał Arczyk i  zostaw ił me- 
dliccwi 'k mnie samemu.

Przykro  nu się zrob iło  za tycn chłopców, któ­
rzy zlekceważyli świętą modlitwę, Zabrałem się 
sam gorliw ie  do długiej modlitwy świątecznej, 
którą wreszcie skończyłem. Moi towsraysze W 
nuędzyczasie baw ili się w  gonitwę, mocowali się 
i żartowali ze mnie.

—  N o  co, skończyłeś już? — zapytał się ze śmie­
chem Arczyk, chłopiec mego wzrostu, psotnik «  
czarnych oczach, zadartym nos>ę, kędzierzawy c ii 
włosach i nałych pejsikach.

—Tak, —  odnowieddałem po cichu.
Ach, ty głuptasku! No i pocóz ty się mndlisaT 

: —  J akt Ot a czy można nie modlić się?. -
—i. Zostaniesz przedeż żołnierzem Nlatylkt* 

przestaniesz się modlić, i<cz i pejsy ogolą td&Ue ł  
trefne będziesz jadł, śWJUnę i sadło, L rrr  oba 
cha- chat

—  Ja nie będę żołnierzem, — odrzesiem
— A  czem ty będziesz?
— Tamten Żyd obiecał mi, ie  wrócę do matki.
— Tamten żyd, który cię sprs. po pyska?
— Tok, ua ma,



SEM JKOWt plgUK u xn iW Sir. fi

Wiadomości z kraiti
diab li we pojmowanie obowiązku
| Ź  W ft f i*  w y  donoszą;
L Ma odcinku 2 brygady KOP w okolicy Nie- 
* n t  *  w  jednym z oddzisduw pełn>) służbę 
jceregow.y Kubik iun. Onegdaj usiłował on

t ictf do Jfcosji sowieckiej. Zwierzył sję z tern 
aczysZowi oddziału Józefowi Kubackiemu. 
Kubacki usiłował wstrzymać towarzysza od 

-^eiecKki, kiedy jednak widział, że Kubik zw tó  
feft !sifc w  stronę grai.icy i wykonuje zamiar, 
Sirmli w  jego stronę po k'lkakrotnem uprze 
dłłtent napomnieniu, zabijając go na miejscu. 
Wydelegowana na miejsce konrsja sędowo- 
%kn<skji Ustaliła, iż n>e ulega wątpliwości, że 
Kubik chciał przekroczyć granicę i że trup 
teżał *akdwie o kilka metriw od linji grani-

Powyższy fakt musi wywołać jak najdalej 
Idące zastrzeżenia, tembardziej, że część pra- 
jjiy wprost gloryfikuje czyn Kubackiego, iako 
fcpelnii nie powinności I obowiązku. Ale kto 
■ureciy, że KHbncki zabił Kubika z tego, a 
nie innego powodu? A po zatem, od kiedy ko­
lega ma prawo zabijać kolegę t arogować so­
bie p i i w  sędziego i kata zarazem?

kśWupOUL (Kor. wł.) Z życia ttjonii .yosnego.
Miasteczku nasze z  rozpoczęciem się pory zimo­

w e j przystąpiło do intenzywnej pracy celem w y­
zyskania-odpowiednich ku temu warunków zbiór­
ka ułicauń na rzecz Kereu Kajemetb dała bardzo 
dobre Wyniki,' dzięki niestrudzonej pracy naszych 
p&ń, a W szczególności komisarza K LL., p. dyi;. 
Adłerowtsj. Również 1 czytelnia rozw ija żywą dzia 
łamość. odczyty i wykłady ściągają do czytelni 
llCZne rzesze naszej młodzieży. Szczególną wzię- 
łbścią cieszą się wykłady tow Hansa Lówa, któ­
ry  Ostatnio w ygłosił referat n. t  „Aktualne pro­
blemy lutśzcj pracy". Ostatnio w ygłosił też tow. 
Dr^ Druas odczyt „O  =połec7jyeh urządzeń a  w  
uslawooawstw.e Mojżesza**.

Na zgromadzeniu =zekłowców złożyli ueiegaci 
łów . Dr. Goldberg i  LOw sprawozdanie a ostatnie­
go Zjazdu O rg Sjoóskiej, które przy jęto do w ia- 
demOsCt przyćzem wyrażano kierownikom ruchu 
sjoń&kąego W Oświęcbniu uznanie za icfa trud i

Z  r tdOsC t należy powitać fakt stwor ema 
Wspólnego kotkltetu pracy wszystkich oreauiza 
cy j sjoóskich pod oraewodsictwem tow. Lówa, 
przyczen. zaznaczyć należy, że i towarzystwo spor 
to  we „Radium" do tego. Komitetu wydelegowało 
sw o fig o  przedstawiciela.

'Wieczorynka urządzona przez towarzystwo ~Ka 
dima". dała pod każdym względem pozytywne w y ­
niki, a te  dzięk współpracy pafi pro*. Apflowej,

Eblerowej,, Liebertsąanównej 1 Barberóynej oraz; 
pp. i)ra  Austerą i jyra Druksa.

Onegdąj yd b jly  się doroczne popisy „Kadimy"*, 
poc.czas . j£r ycn płomienne przemówienie vygło­
sił tow scndchte«, członek K  L. Org. Sjońskiej w  
Krakowie.

Z  zamieni. „Ezry*" baw ił w  naszem mieście tow. 
Frankeł *  K łakowa, który na zgromadzeniu w y­
głosił referat ó  zadaniach Ezry.

Akudemja urządzona z okazji 10-cao lecla dekla­
racji Balfoura wypada imponująco. Po przemówić 
niach zastępców wszystkich frakcyj sjonistycz- 
r.ych wygłosił przepiękne przemówienie delegat z 
Krakowa tow D r Herschdórfer, który w  jędrnych 
słowach wyjaśnił znaczenie i historyczną donio­
słość deklaracji Balfoura. Po zakończeniu akade- 
mji odbyło się zebranie towarzyskie, w  którem 
brali udział przedstawiciele wszystkich frakcyj. 
Korzystając z  pobytu tow. Dra Her«chd5rfera dru 
żyna „K„Jiir- ih * wykonała wspaniałe ćwiczenia 
gimnastyczne. N ie  zapomniano też o  K, K  L  na 
który to cel zebrano poważną kwotę.

M AGISTRA?! W A R S Z A W S K I N A  RZECZ Ż Y ­
DOWSKICH IN STYTU C YJ  f i l a n t r o p i j n y c h .
Onegdaj odbyło się posiedzenie komisji finanso­
w e j magistratu iv iszawskiego pod przewodnic­
twem wiceprezydenta Borzęckiegc. Uchwalono m, 
in. przyznać na cele budowy żydowskich instytu 
cy j filantropijnych znaczne sumy. I  tak, 1,300,000 
zł. przeznaczono na budowę domów dla bezdom­
nych żyóowsk.ch, 100,000 zł. wyznaczono na budo­
w ę pawilonu dla umysłowo- chorych przy szpitalu 
żyjowskim , 215.000 zł. dla aome starców, a 700,000 
na rzecz budowy sanatorjum żydowskiego dla gru 
żLiczo cbcrych w  Otwocku. Ogółem przeznaczono 
25 mitjonów na rzecz budowy domów dla bezdom­
nych.

D AW NE K L U B Y  POSELSKIE  PO ZB AW IO N E  
TELEFONÓW  Dyrekcje telefonów w  W arszaw ie 
zawiadomiła kluby sejmowe, że z polecenia mini­
stra poczt Miedzińskiego zostaną zdjęte aparaty 
telefoniczne, znajdujące się w  tok: lo ra  klubów w  
Sjemie.

S Y N D Y K A T  D Z IE N N IK A R Z Y  ŻYDOW SKICH  
powstał w  Lodzi. Przewodniczącym wybrano re­
daktora Józefa L ew iega  Uchwalono przyłączyć 
się w  charakterze autonómiczuej sekcji do ogó l­
nego syndykatu dziennikarzy loazkich.

DEMONSTRACJA D ZIEC I SZKÓL J ID YSZY- 
STYCZNYCH. W Lublinie odbyła się demonstra­
cja dzfee szkół jidyszystycznych. Dzieci demon­
strowały przez ulicę z  ^anspa rentami i napisa­
mi: „P ra w o  dla języka żydowskiego1. „Państwo 
powinno ntrzymywać 200 szkół jidyszy s ty ln y c h  ’ “ 
i  td.

SM UTNA S TA TY S TY K A . 2 A T  ogiosdl nieda­
wno smu.tną statystykę uczniów żydowskich w  
szkołach średnich w  Polsce Ze statystyki tej w y ­
niku, że  liczba uczniów żydowskich w szkołach

Na llfalitem zebraniu „PRO 2 UKT*
Spółdzielnia Handlowa z o. o, w Sanoki
odbytem dnia 13 l istopada 1927 r,. nchwalou ł 
większością głosów, w y m a c a n a  przez s ta tut ,  ztnić 
nić § 5 statutu w  ten sposób: Wysokość udział
wynosi 10 zł„ słownie dziesięć złotych. Każd. 
członek spółdzielni może mieć dowolną ilość u 
działów. Pierwszy udział każdego członka mus 
być natychmiast w  całości wpłacony, z dalszegi 
udziału wpłacona być musi połowa zdtklarowa 
nego udziału w chwili podpisania d eklarac ji ,  zai 
reszta najdalej do trzech m iesięcy od roj chwili 
Deklarację nowego udziatn wolno p rz y jm o w a ć  tyk 
ko od członka, który w płacił  w pełni udz.a ły  poji 
przednie, tak, iż tylko jeden ostatni udział może 
być do połowy wpłacimy.

Uchwalę tę podaje Spółdzielnia do wiadomości 5 
swoich wierzycieli, o św iad cza jąc  zarazem , że go­
towa je s t  na żądanie zaspokoić  w szy stk ich  wierzy­
cieli, których w ierzyte ln ośc i  istnieć będą w dniu 
ostatniego ogłoszenia, względree z ło ży ć  dc depo­
zytu sądowego kwoty, potrzebne na zabezpiecze­
nie wierzytelności niepłatnych lub spornych, po 
myśli przepisów art. 73 ustawy o Spółdzielniach t  
29 października 1920. Dz. U. P, Nr. 111.

Sanok, dnia 5 grudnia 1927. Zarząd.

średnich stale maleje. W przeciągu ostatnich 3-ecb 
lat spadła liczba uczniów żydowskich, uczęszcza­
jących do szkól średnich, w stosunku do ogólnej 
liczbę uczniów szkół średnich, 7. 21 na 19 procent. 
Ze statystyki wynika, że przeszło 4 1 pól tysiąca 
młodzieży żydowskiej przesiało w* przeciągu osta­
tnich trzech Jat uczęszczać do szkół średnich

P, ERDTRACHT ZA PO W IA D A  W D ALSZYM  
C IĄ G U - REW ELACJE. P. Lucjan Frank Erd- 
trachl z  Wiednia oświadcza w  „Glosie Prawdy**, 
że komentarze z  racj 1 pobytu kap. Ilandla we W ie­
dniu są „czystcmi bzdurstwami, kolportowałem, 
ze względów  taktycznych", zaś rewelacje o  nim 
samym są „zupełnie bezmyślne i fałszywe*. P. 
Erdtracht za;x>wLa<ia, że wkrótce przybędzie do 
W arszawy i. zab.erze głos w  sprawie gen. Zagór­
skiego. — Dopóki p. Erdtracht nie przemówi ja ­
sno i wyraźnie, nie można przywiązywać do jego  
oświadczeń żadnej w ag i

K IE P U R A  SKARŻY .- W  tych dniach odbędzie 
się w  poznańskim sądzie >kregowym ciekaw]) 
proces. Oto do sądu wpłynęła skarga śpiewaka, 
Jana Kiepury, który uczuł się dotknięty tonem 
sprawozdauia prof. Akademji muzycznej, L. K a­
mieńskiego zamieszczonego w  „Ku 1 jerze Poznań- 
skim“ nazajutrz po Koncercie, urządzonym w  P o ­
znaniu latem tego roku.

TRAG IC ZN A  ŚL IZG AW K A. W  Gromadnie, na 
Pomorzu czworo dzieci ślizgało się aa pokryaem 
lodem jeziorze. W  pewnej chwili lód się załamał 
i  dzieci wpadły oo wody. Krzyk tonących usły* 
szał ojciec jednego z  tonących dzieci i pragnąc 
przyjść z  pomocą wszedł aa cienką skorupę lodo­
w ą  która natychmiast pod ciężarem jeno się tato 
ma ił. Nadbiegli miesżkańcy wsi, zdołali ojca w y ­
ratować, wszystkie zaś dzieci Joatały się pod lód 
i  utonęły.

WoWek i  Arczyk za boki się trzymali od śmie­
chu.

—  W y  śmiejecie, a mnie się płakać chce. —  
(towiedźkdem zbliżając się do nieb bojażliwie.

—  Biedny Jeruchimekl —  ubolewał żartobliw ie 
W owek — Ty masz matkę, c.ebie pieszczono, gła- 
skaocę a o tr  teraz jest c i mewesoto.

A  czy w y nie macie matek?
—- Nth' Diko*o nie ntamy dv jesteśmy wycno- 

Wpńcanu „talmud tory Nas bito po całych 
dniach zamęczano bezmy śl.iem kuciem. Myśmy sta 
le znośłii głody musieliśmy śp.ew&ć na wszystkich 
Rogrzebadi odmawiać modlitwy u położnic, A  
«ai h  To  ńrśąjrstko djabli porwą! Czyż nie lepiej 
Pójść do yrojkka?

Potrocha rozgadaliśmy się Dmwiłem się moim 
IoWarzjrkzoini B yli cmi nie o  w iele starsi odemme, 
lecz m ów ili i zachowywali się jak dorośli. W ciąż 
tkakali i zapraw ia li różne figle. Gdy się bliżej 
**znajouiih m z  nimi, nabrałem nieco otuchy i o- 
•yw iłem  s ię .,

Przy nu s,OnO 1 um potem sm iczuy obiad. Zahra- 
^śmy się w , ,o l0 do jedzenia Później przy-zedł je- 
den z łowczyków  i  przyniósł nam obiecane orz«- 

\ & *  Widząc Bsn,e rorweselonego, pogłaskał innie 
głow ie I  powiedział:

, — O tak, teraz ja cię lubię, zuch z  ciebie! No, 
dewcle ałę. dzieci, na zdrow ie A  wieczorkiem 
ffcprowadaSd j  was gdzieindziej.

1 « ą f  dalszy nastąpi

T E A T R  ŻYDOW SKI W  K R A K O W IE

„ K e a n
i*

KouMdia w  4 a kuch Aleksandra Dumasa.
Dobrzi jest rm ia j*  wrócić do starego repertua­

ru. Odpoczywa sobie czł(k  na falach przejrzy­
stej, jł.snrj koustrukcji, nie staje przed żadną 
zagadką, zad -e fo  a ’ć  musi rozw iązywać proble­
mu. Autor bie zasłania się tajemniczością, nie u- 
daje maga, a to, 00 chce powiedzieć móWi wyra>- 
żnie i dobitnie. Ze Ul i ówdzie dramat staje się 
melodramatem, tragizm konfliktu nasiąka ckli­
wym sentymentem, jeszcze dodaje uroku. Rozu­
mie się 1— tylko 04 czasu do czasc, bo wreszcie 
znudzić muszą te grątniące płycizny, te zalane łza­
mi r lielizny,

^Keana młodszego Dumasa wystawała się tylko 
dla pewne-go aktorą. Musi to być aktor rasowy, o 
elemenUraym pokroju Przyznać jednakowoż trze 
ba, że fabuła tego dramatu wyw iera na publicz­
ność duże wrażenie. Każdy z nas cbciałby raz 
przynajmniej W życiu zaglądnąć poz i kulisy, do­
wiedzieć sję, jal i cii m żyje ten ciekawy świadek 
aktorski. Dzisiaj '-tosunki się znacznie zmieniły, 
dziś aktor nie jest już wydziedziczonym parjasom 
społeczeństwa, uziś wielcy aktorzy a,ąją swe w il­
le, auta, y_cfaty, metresy, kouie i psy, ale za .cza­
sów Dumasa było jeszcze inaczej. W ówczas trze­
ba było jeszcze walczyć z tępotą burżuazyjnej mo­
ralności, obalać stare, zmur-załe przesądy, prze­
konywać pana mieszczucha 1 dostojnego filistra, 
to  i  aktor J«>t ottowiekiem

Dumas nczynił to w  spo: ób zręczny i Najmujący. 
Stworzył sztukę tętniącą ruchem, pełną życia, na­
pojoną kolorami, przykuwającą uwagę i oddzia­
ływującą na wieczną gotowość oo płaczu szano­
wnych niewiast. Kobiety w,ęc przy tej sztuce ci­
cho popłakują, a mężczyźni cieszą się iem do­
brem sercem swych małżeńskich „polow>c*\

W szyscy jednak cieszą się, gdy Morewsui gnt 
Bo nie jest to gra. tylko koncert. Tw arz mu się 
zmienia z  każdą sceną Raz jest dzieckiem, ras 
wzruszającym tragikiem. Morewski rozsadza ior- 
malnie malutką scenę, wypełniając ją aż do naj­
drobniejszych szczelin, swym iskrzącym się tem­
peramentem.

Ale możemy podziwiać nłelylko aktora w  Mora­
wskim, lecz i umiejętnego reżysera. Jeśli „Kean‘* 
na tej ubożuchnej scenie, przy tera ubóstwie środ­
ków technicznych robi wrażenie, zawdzięczać to 
należy tylko reżyserowi, który umie wyzyskać ka­
żdy kącik, potrafi wydobyć z każdego aktora ma- 
x mum natężenia. Niektóre kreacje stały też na 
wysokim poziomie Zwłaszcza p. Holzer czaro 
wała wdziękiem, prc.^otą i intenzywnością uczu­
cia Panie W einerow i, Rapplówna i Krumarzó- 
wna udane slwo-rzyiy sylwetki, a z mężczyzn na 
szczególne uwzględnienie zasługują panowie Po- 
tasiński jako sufler Sakunon, Hirschfeld jako 
hrabia Kzfeld, Bader jako fryzjer, Poznański jako 
właściciel szynku Kinelski jako żongler, p. Birn- 
baum jako lord, P. Melnik jako książę był nieco 
za głośny.

Barwne i żyw e były też dekoracje p. Golduu 
bera, M. K.



Str. 8 AO W T D tm m K ', »  X1t IOT7

j Kraków, 8 grudnia.
(M) Na początku wczorajszej rozprawy przeciw 

taUajowi Paluchowi, oskarżonemu o zamordowa­
ła iony, przewodniczący radca Dr. Kaczmarski za 

jowiędzial, ta Trybunał tgoonie z tyczeniem *ę» 
laiów przysięgłych postanowił bezwzględnie za- 
ończyć rozprawa jeszcze w &ągu środy a to zc 
nględu na czwartkowy dzień świąteczny.

JESZCZE JEDNA KORZYSTNA OPINJA 
O  ZAMORDOWANEJ  

Jako pierwszy świadek zeznawał wczoraj 
kl. dr. Stada. proboszcz parafii w Dłufcni. i.to­
ry zamordowanej wystawia jak najlepsze świade- 
Jrtwo I stwierdza, te o zachowaniu sie Paluchowej 
pod wzglądem obyczajności nie słyszał n;gdy nic 
■lego, Paluchów zna dobrze i byt w ich mieszkaniu. 
Paluch zaniedbywał gospodarstwo; świadek z opo 
władania drugich słyszał, te  były miedzy Punie—ml 
ciągłe nieporozumienia. Po zniknięciu Paluchowej 

: sgodna oplnja całej wsi wskazywała na Palucha, 
jaka sprawce zamordowania tony.

ZEZNANIA DRUGIEGO W Y W IA D O W C Y  
Przystąpiono do 'przesłuchania świadka Piskora, 

wywiadowcy urzędu śledczego w  Krakowie, k.o- 
ry przeprowadzał dochodzenia na miejscu z urodni 
iwapółnte z przesłuchanym jut wywiadowcą Paweł­
kiem. Zgodnie z lego zeznaniami wywiadowca Pi- 
ekor CyowitKU szczegóły dochodzeń, przyczetn po 
daje następujące charakterystyczne momenty: Izbr. 
W które, mieszkał Paluch, jak i cale obejście, przed 
Mawiało obraz niezły* hauegc niechlujstwa. W  Izbie 
•naluzi świadek wyraźne ślady świetej krwi, skrzy 
Mle zestal wymytą, podobnie, jak i toporzysko u Jed 
M j siekiery, co tern więcej zwtócho lego uwagę, 
ile stythka JaJsrvcb dwóch siekier były zabrudzo­
ne

Świadek przytrzymał Palucha bezpośrednio po je 
go powrocie z Krakowa do Diubjil. Zobaczywszy 
wywiadowcę. Paluch przybladł, jednak siląc sie na 
•pokój I odwagę, opowiedział o wczegółauh pobytu 
ftMB toay w  DłubaL

DWIE SPRZECZNOŚCI
W  przeciwieństwie do tłumaczenia się Palucha 

aa ibzprawie, te tona c-puśc^a jego mieszkanie, gdy 
wun wyszedł na chwilę na pole, wywiadowca PJ- 
•kor podaje, te  Paluch oświadczył ma, it tona po­
żegnała się z nim w zgodzie 1 w jego obecności wy 
•tła z domu około 7-mej wieczór. Na posterunku po 
Be* w Bieńczycach, zapytywał świadek Palucha. 
«x y  nie cierpi na krwotok nosa. Paiuch odparł te 
■arówno on sam, jak i zona nigdy nie mieli urwoio 
ków nosa. jak również nie zabijali w  izbie zwierząt.

K R E W  NA W OZIE PALUCHA I  NIEDBAŁY  
KOMENDANT POSTERUNKI1

Pod koniec swoicb zeznań • świadek komunikuje 
Trybunałowi te  w- wtorek 6 łun zgłosił się do niego 
Wincenty Sokó1, parobek z Racibi rowie, który 
■dał widzieć na wozie Palucba duże plamy krwiste.

Przewoc^nlcz ~cy korzystając z obecności świad­
ka, przystąpi! natychmiast do jego przesłuchania. 
Wincenty Sokół po zaprzysiężeniu, zeznaje, co na- 
atęprjb: „W  czasie, gdr policja rzeczna zajęta by 
la wyławianiem części zwłok z rzeczki Dłiioni, 
przyszedłem nnd woJę w  towarzysrw i» kolegów 
W  pewne’ chwili, podszedłem do wozu Palucha i 
W6wczi!. zauważyłem ua 'bacznych deskach wozu I 
w szparach desek zastygłe krople krwL Przypu­
szczając. te slade te zainteresują p 'licie, odluoalem 
kawałeczek deski z rdzawą plamą i zan vsłem go 
Cv komendanta policji w Bieńczycach. Komendanr 
posterunku ogląd: ul deskę, poczem rzucił rt u i zie 
mię, mówiąc, że jest to głupstwo bez znac.enia.

Zeznania tego świadka wywarły na sali widoczne 
poruszenie, przyczem dały się słyszeć słowa zdzi­
wieniu, te komendaut posterunku w Bieńczycach 
zlekceważył dowód przedstawiony mli przez Soko­
la, któryto dowód, mógłby dla sprawy mleć pierw 
szorzędue znaczenie.

Zegnania dalszego świadka st. kom. Polaka, na­
czelnika wydziału śledczego „Pod telegrafom". nie 
wniosły na raźprawę nowych momentów. Świa­
dek przyjechał do tiłubnl wraz z osadzonym w wlę 
zlearu Paluchem. Po wyłowieniu z rzeki uda poka. 
tano je oskarżonemu; kawałek ciała urobił no Pa­
luchu widoczne wrażenie, tak, te  otworzył usta, 
jakby chciał coś powiedzieć. Jednak po chwilce za 
stanowienia odezwał się; „Nic ml o tern nie wla- 
dbi!lo“
O PRZESŁUCHANIE SĘnziEO O  ŚLEDCZ.

Po przesłuchaniu st. kom. Polaka zastępca siro- 
» y  oo-'kr'tiow:incj adw Dr Siliflnwetfer zpłosil
Wnio-ek O tir'AE‘ ł»»' hMii *łvly-rt?To T>VP

Wątorp. który zdaniem zastępcy złoży ciekawe 
zoznama co do zachowywania ślę Palucha w cza­
cie śledztwa; zeznpma ic okażo się niewątpliwie 
pożądajiętn uzupełnieniem całej sprawy.

TAJEM NICZY ŚW IAD E K Hs N- KTQ RY W I­
D ZIAŁ P A LU C H O W A  —  PO  JEJ ZAM O R­

D O W AN IU !
Prokurator Dr Michałowski, przyłącza się do 

wniosku Dr Schónwotrora, poczem obrońca oskar­
żonego Dr Aechcnbrenner sprzet*wia się przesłu­
chaniu sędziego śledczego Dra W ętora i zglasz.ł 
dalsze wnioski, m, in o przesłuchanie N. K arłow ­
skiego, kelnera kawiarni Centralnej, który miał 
w idywać Paluchową w  towarzystw ie *ęośęi ka­
wiarnianych w  nocy, ubrań. po w iejska i  o po­

wołanie r.a świadka N N. r ul. ArjańaRlej który 
to świadek udał widzieć Paluchową w K rabow i* 
w  kilka dni po jej tajemnicami zniknięciu, H *  
•w ieko świadka i blizszy jego adres Jbrours mg> 
podać trybunałowi w  cz. »ic narady td  w afa flok  
ml. 0  godz. 12 w  południe trybunuł udał się na m  
radę, zarządzając pół godzinną przerwę.

Po pauzie trybunał ogłosił uchwałę odnutwfo 
jącą wnioskowi o przesłuchanie scdtiegó Dżn Wą, 
lora, oraz o  przesłuchanie innycl. świadków. dm* 
puszczając świadka N. N „ którym w międzyczas!* 
okazał się Włodzimierz Giebułtowski, ślusarz, ro< 
mieszkały przy ul. Arjańskiej 1. i5. Trybunał z » -  
rządzili doprowadzenie tego świadka do sądu, aj 
w  międzyczasie udzielił lekarzom znawcom g lo s *  
do ich oi-eczcniu

Orzeczenie lekarzy sądowych o stanie mysłowym Palucha
i wynikach badania iwłok oraa. ślubów krwi

Prof. Dr. Olbrycht składa iiB n w  m znawców- 
lcknrzy orzeczenie najpierw co do stanu umysło­
wego oskarżonego. Pozostający oa paru m ieJęcy 
pod obserwacją osk. Paluch zachowuje śi? zaw ­
sze jednako, daje odpowiedzi spokojne, jest opa­
nowany przy omawianiu drastycznych szczegółów 
sprawy odo i włada po namyśle, je-łnał- bez w ięk­
szego pr-zejęeia, Fizyęxnie jest zupełnie zdrowy, 
me przebył żaauych cho ió l, służył przy wojsku 
podczas całej wojny, nie był eni raz ranny ani 
kontuzjonowany, nie nrlał test żadnych konfliktów 
z prze’oionyml. Badany prze;: znawców opowie­
dział kdleje swego małżeństwa z ?o fją  Paiucho- 
wą zgodiuc ze swem tłumaczeniem się, pomawia­
jąc żonę, że zaniedbywała dom ł dzieci źe chodzi­
ła do miasta do malarzy i prowadziła lekki ży­
wot. P ra  z cały cza3 obserwacji badany wypierał 
się inkryminowanego czynu tw ie rd ze  te  jest zu- 
ptinio niewinny. W  tem wypieraniu się w iny za­
chodzą jednak w  ciągu obserwacji pewne rótnicu. 
I  tak najpierw Wyklucza! Paluch, by znalezione w  
rzece szczątki mogij pochodzić od Jcgc żony. K ie­
dy mu po pewnym czasie przea tav «m o te źoua 
się nie znalazła i te  rozm iary części ciuła udpo- 
wladają wzrostow i jego żony Paluch po namy­
śle w yraził prz> puszczenie na podstawie rzeko­
mego snu, o jakim mu żerna miała swego czasu 
wspominać, l i  namówiła „dwóch drabów , żeby 
badanego poćwiartowali, ale widocznie przyszło 
między ta trójką ludzi do nieporozumień i ekeąe 
się poąjtyó niewygodnego świadka, ow i „drabo­
w i e*1 żonę zamordowali i poćwiartowali, ftównieź 
z początku wyklucza! Paluch stanowczo możli­
wość znalezienia w  jego domu krw i ludzkiej, a 
później, gdy mu przedstawiono wyniki badania 
krwi, znalezionej w  jego izbP  1 stajni, oskarżo­
ny zmieszany odpowiedział po namyśle, te to wi~ 
doesnie krew c jego nosa, wzgięome, te siady 
k r ..-w e  poso sta wionę 14 prsez jego tonę a czasu 
wspólnego z nim zamieszkania.

NIEWZRUSZONY SPOKÓJ I BRAK  
SKRUCHY

Chociaż baaeny otw iadci a, te  mu żal żony, to 
jCdatŁ lekarze nigdy nie zauważyli prawdziwej 
skruchy i  zalu owszem, wprosi uderzył ieh nawet 
przy omawianiu bardzo niemiłych dla badanego 
kwestjl jego niewzruszony spokój. W mimice i 
zachowaniu się nlr stwierdzono nic patologiczne­
go. Sen 1 apetyt oskarżony miał zawsze dobry, 
pi, mięć zarówno dawnjch, jak i św.eżych przeżyć 
wykazuje dobrą, a zasób jego1 intelektualny od­
powiada w  zupełności jego pozycji społecznej 1 w y 
kształceniu 4-Klas szkoły ludowej. Urojeń, złud-eń, 
ani myśli natrętnych łub przymusowych nie stwlęr 
dzono u badanego. Również sam badany uważa 
się _a osobę poa względem nerwowym i peyoiuez- 
nym zupelnio zdrową.

PALUCH JEST ZDRÓW . POCZYTALNY  
I ZA CZYNY SW E  ODPOW KEDZUI NY
Na podsiawir tej długotrwałej obserwacji znaw­

cy orzekają, ze Paluch me jest downtętjr sauną 
chorobą umysłową, ani nic wykazuje żadnycn te­
go rodzaju odehyleń od normy, które by pozwalały 
uważać go z. osobę pozbawiouą rozumu w znaczę 
mu ustawy, niepoczytalną I za czyny nieodpowie­
dzialną. Również badauic nie wykazało, by Paluch 
eierpjal ua jakiekolwiek przemijające zaburzenie 
umysłu. Dalej wykluczają znawcy, by inkrymino­
wanego czynu mógł się dopuścić pod wpływem 
zboczenia seksualnego, gdyż lego rodzaju zbro­
dnie znamionują zawsze charakterystyczne Cechy, 
\v:l"i-/nituv> n i pf*\vne wyuzdanie -heOdniarza

przy krajaniu zwłok. Obecny przypadek l-ozćwiar- 
towdnia zwłok miał charakter deienzywny, zmie 
i żujący ao zatarcia slaaow zbrodni.

Jest to wprawdzie indywiduum wykazujące pe­
wne rysy psychopatyczne, o silnych namiętno, 
ściach, co wykazały także -eznania świadków, Je 
dnak znawcy pozestawiają ocenie trybunału, czy 
te rysy można przyjąć jako okoliczność łagodzą­
cą z par. 46 a  u. k. (ntepclnowartośotowośe umy­
słowa.).

Następoiie p io f Olbiycht w  ob*zemym, niezwy 
kie cieLuwym wywodzie naukowym, ożyw i >nym 
szeregiem in ieresują^ch przykładów z  doświad­
czeń medycyny sądowej zagranicą i W kraju, oma 
Win szczegółowo dalsze dwie kwestje, któfe były 
przedmiotem badania znawców: wyniki badanu 
Wyłcwionroh części ciała ludzkiego w  rzece Dłu- 
bni 1 znalezionych w  chacie Palucha, śladów' krw i.

Wywody swoje lluUi uje znawca obfitym mate­
riałem rzeczowym, tj. zachowanemi w  spirytusie* 
nlektóremi częściami zwłok i dok ładowni zdjęcia­
mi fotograficznemu

P o  szczegćłowem omówieniu keżdej części, 
zwłok prof 01bn’cht reasumuje, te wszysikie w y­
łów loue części poza drobnym wyjątkiem jęlita 
zwierzęcego są częściami ciała ludzkiego ' Złożone 
części zwłok dają całkowity obraz kob’ety — brak 
jest tylko nerek, wątroby, serca, szyj! i głuwy. Po­
krajane zostały częściowo nożem, częs.-iowo sie­
kiera, a znawcy wykluczają przypadkowe poćwlar 
towaiiie fewtob, lecz stwierdzają poćwiartowanie 
Lryminałne, deienzyw ne celem zatarcia śiadów 
brodni. Potw ierdza tę teze także brak głowy, 

gdyż przy tego 1 odzaju wypadkach zbrodniczych 
nauka wykazuje prawie zawsze usiłowaue ukry­
cie g łow t w zgi twarzy zamordowanego

ID E N T Y C Z N O Ś Ć  Z A M O R D O W A N E J

Fakt, te  zw łoki le ia ły  w  wodzie -1 a le zostały 
zakopane pozwala znawcom stwierdzić, że po­
szczególne 'zęsci zw łok leżały we wcdzle przez 

okrei 6 dni dó dwóch tygodni, o cżem świadczą 
stopniowe zmiany w  poszczególnych częściach cia­
ła zależnie od czasu Ich wydobycia. Czas wrzu­
cenia części zwłok określa orzeczeme na dzićń 
15 maja.

Zwłogl należały do kobiety, która rodzi*a, była 
brunetką, liczyła lat 28, ostatnia potrawą, którą apo 
tyła- były ziemniaki, a śmierć iiastąpUa ną uuoło 4 
I otlziny po apożycin ziemniaków,

Te wszystkie szczegóły, pokrywające się z dam - 
mi o Paluchowej, a dalej pewne cechy -norioiog<- 
czne (długi palec u nogi) i fakt, t e uie zgłoszono y 
tym czasie żadnego innego zaginięcia kołrety, — 
prócz Paluchowej, —  pozwalają znawcom stw!er- 
dzlć, że niema żadnych danych przeciw przyjęciu- 
te zualezkme części zwłok należały do S. p. Palu­
chowa], a w szystHe posryższe daae 'snuwiajn 
za tem, te to su arła&Je jej zwłoki.

PRZYC7YNA SM IER U
Ze względu na brak głnwy i szyji ttudao jest 

stwierdzić przyczynę śmierci. Nie uleg:. Jednakże 
wątpliwości, fe  śmierć nastąpiła w sposób nleastn- 
r&lay. Ze względu nt  to, że żaden ze znalezionych' 
członków ciała nie wykazuje obrażeń, przyjąć na­
leży, że obrażenie zadaue było w głow i, co p »  
twierdza także statystyka tego rodzaju wypadków 
kryminalnych, hoalegle zatory tłuszczowe, znale­
zione w piucacb, każą także przyjąć, te przyczyn* 
śmierci był uraz zadany w czaszkę. Wreszcie ład- 
uych niema podstaw do orzyjęcia, że sprawców 
było w’ecc‘ niż

Dalszy ciąg rozprawy na stronie 8-tej.
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ZNALEZIONE ŚLADY SA KRW IĄ LUDZKA
Co do znalezionych śladów krwi w liczbie ókolo 

zna.wcy orzekają, że są io ślady krwi ludzkiej, 
względnie mogą być ślady krwi małpy cztekokształ 
mej, co rzeczywiście w konkretnym wypadku mo- 
|ma wykluczyć.
' Wygląd tycb śladów, a w szczególności charak- 
jtarystyczae bryzgnięcia wykluczają prawdziwość 
Wierdzeaia oskarżonego, że ślady mogą pochodzić 
iM  krwotoku.
■ G tW ttto ie  -prof. Olbiycfata uzupełnił diugi uu  w 
'Ca Dr JnttLowaki para ciekawemj. szczegółami od 
peśUie CKk bndania stanu umysłowego Palucha je- 
AZCZc przed dokonaniem zbrodni, w marcu br. w 
IcWlgzau k jego sporem cywilnym z żoną o unie­
ważnienie dtiowiżny. O rzecze me końcowe znaw 
vii'T jeś i' zgodne, tj. obaj znawcy pozostawiają o- 
cetue trybunału, czy z uwagi nn pewne rysy psy­
chopatyczne, występujące u oskarżonego, należy 
Uknuć go za osobę niepełnowarlościową umysło­
wo w zrozumieniu par. 46a. « .  k. (Ma to pewne 

CŁ-uczenie na wypadek werdyktu zasądzającego 
jako ewentualny motyw przedstawienia Paluchu 
do  ułaskawienia)

KLASYCZNA STOPA ZAMORDOWANEJ
W  dalszym ciągu Dr Jankowski odnośnie do 

dłuższego drugiego palca u nogi Paluchowej po­
da ł ciekawy szkic z  historji sztuki, wykazując, 
•że W czasach greckich i rzymskich oraz w  okre­
s ie  nowożytnym ceuta ta bardzo często występuje 
U  onrazaah i rzeźbach. N ie  za.aczy to jcdnas by­
najmniej, by także w  życiu cOdziennem cecha ta 
była pospolitą, to też lakt stwierdzenia tej cechy 
u śp. Paluchowej i je j sióstr — obok innych do­
wodów  co do identyczności zw łok —  upewnia 
znawców  w tern przekonaniu, że w yłow ione czę- 
doi zwłok należą do śp. Paluchowej.

ŚW IADEK N. N. NIE W ID ZIAŁ PALUCH O­
WEJ ANi ZA ŻYCIA, ANI PG ŚMIERCI!
Przed  zarządzeniem przerwy obiadowej tryba- 

Mai dopuścił jeszcze mimo sprzeciwu prokuratora 
dowód ze świadka Włodzim ierza Giebułtowskiego 
ślusarza zam. przy uL Arjańskiej 1. 15.

W śród ogólnego nap.ęcia auóytorjum świadek 
len do Zaprzysiężeniu zeznaje: Z o fji Paluchowej 
n «  znalem, ani mgu; w  życiu nic Widziałem. 
((Huczna Wesołość na sali).
1 Przew .; Dziękuję Panu, przesłuchanie skończo­
ne.

Obr, D r Ascht abrcnner (do świadka): Niech
pan opow ie O zajściu z pewną dziewczyną przed 
2—3 duiąmi na ul. Lubicz, w z jL  Rakowickiej...

ńw G ijnu iw .. ł_ (p ize iyw a j: Przeprawoam, nie 
na Lubicz tylko na rogu Topolowej i Arjańskiej 
Otóż było to tak: Łpoik Je_i w  piątek, czy W so ­
botę jakąś kobietę, której nigdy w  życiu przedtem 
nie widziałem. Szedłem do szynku po wódkę, w ięc 
w zijłem  ją  z  sobą na. kieliszek. Ona nosił. na 
zzy i -korale, w.ęc ja Jo niej powiedz.ałem, że jest 
podobna do Paluchowej (wesołość). Na to ona py­
ta mi się, co się mogte stać z  Paluchową o  któ­
re j gazety tyle piszą Miałem już trochę w  głow ie. 
W ięc je j odpowiedziałem, że Paluchowa f t s u  
aiedai w  dawajearji, *  ewde w  ia e r j r a e -  B ył to 
ty lk o  taki żart..

PRZEBIEG ROZPRAWY POPOŁUDNIOWEJ 
Portret śp. Pathcbowej na sali rozpraw.

P o  przerw ie obiadowej kontynuowano rozpra­
wę o  godz. 5-tej popołudniu. W ielk ie wrażenie w y 
wołał na licznem audytorjum moment, kiedy za­
stępca strony poszkodowanej przedłożył trybu 
indowi dużych rosm iarów portret śp. Paluchowej
W rai ch, pendzła art. m alarza Grossegc. Obraz
umieszczono obok U w y  przysięgłych nawzeciw  
eśharawnego.

Nastąpiły szczegółowe pytania stron do leka­
rzy zna wćó W, przyczem prokurator usiłował do­
wiedzieć się, w jak. sposób s>jęcia fotograficzne 
szcżątkow źw łb i, będące tajemnicą urzędową, 
dostały' się V posiadanie obrony Prot. Oibrycht 
Zapewnił, że w  zakładzie medycyny sądowej zdję­
t a  te były stale pód r  'mknięciem, Wobec czego 
mogły być wydane tylko w  sądizm.

Obr. Dr Aschenbrenncr oświadczył, i e  zdjęć 
tych nie otrzymał <tm z  zakłada medycyny sądo­
w ej ani ze sądu, jednak odm ówił wyjaśnienia 
W jak i sposób wszedł w  posiadanie iok>gr*Kj.

Przewodniczący zapowiedział, że sprawa ta bę­
dzie przedmiotem osobuych dochodzeń, poczem o  
godzinie 7 mej wieczorem przystąpiono do odczy­
tania zawn'.oskowanych aktów. Rozprawa przecie 
ga się do późnej nocy. Wiadomość, c ostatniej 
chwili, zob. na stronie 11-tej.

KRONIKA

Wschńd 
słońca 

17 m. >30

G ritd k iw A

8
Czwartek 

14 Kislew oó88

Zachód 
słońca 

15 m. 26

Blp. Dr. Maks Brender
Ż A T  donosi i  Bęrlina: Zmarł tu, p r z e ż y w ­

szy lat 39 znany pisarz i dziennikarz żyd. Dr. 
Maks Brender. Zmarły pochodził ze Stanisła­
wowa i skończył uniwersytet krakowski, uzy 
skując tytuł Dra praw. Dr. Brender ogłosił 
kilka iz»eł lirycznych. Podczas wojny ś wiato 
wej wydawał on w  Kopenhadze tygodnik ży­
dowski W  ostatnich latach Dr Brender był 
korespondentem hei linsk m szeregu pism ży­
dowskich.

Zgon błp. Dra Brendera oznacza także 1 dla 
naszego pisma dotkliwą stratę. Zmarły byf 
bowiem ostatnio jednym . z naszych korespon 
dentów berlińskich. Czytelnicy przypominają 
sobie zapewne ż ostatnich tygodni jego opis 
nabożeństwa niedzStJnego w  berlińskich syna 
gogach reformowanych, oraz ciekawy wywiad 
z przywódcami ukraińskimi na temat prorc- 
su Srhwarzbarta

W yrażamy głębokie współczucie iozost&łej 
rodzinie błp. Dra Brendera. Jego zaś samego 
—  człowieka nad wyraz godnego i sziarhe 
tnego, pojmującego nader poważnie swe po­
wołanie publicystyczne —  zachowamy w  wie 
cznej pamięci. Niechaj Mu zimna lekką bę­
dzie!

Aiesłfaw&iua pod zarzutem 
komunizmu

Ubiegłej nocy organa policji politycznej w  Kra­
kowie przeprowadziły »aeteg rewizyj w  mieszka­
niach studentów Uniw. Jagiell. Rewizyj tych do­
konano podobno w. .związku z wykryciem afery 
komunistycznej w  Częstochowie i na polecenie 
tamtejszych organów śledczych. Między izmem! 
przeprowadzono rewiuję w  mieszkaniu lekarza o  
kręgowego związku Kas chorych w  Krakowie Dr 
Stanisława Ima cha Rewizja ta me dnła iaonyrb 
wyników, a tem fejnetn D r Imach nie został a- 
resztowany. Narom, a t dokonano aresztowania je 
go brata Aleksandra fmacha, doktoranta filozofjL 
Prócz tero aresztowano jeszcze studentkę i  studen 
ta U  J., których.wraz z Imachem, skutych w  kaj­
dany przewieziono nod Ki tną eskortą do Często- 
chow*.

Całą ssnrwe pouąja irrrn  w tajemnicy

Dwaj fałszywi dostawcy 
pod kłączem

W  ręo. policji krakowskiej wpadli Leuea 
SkrzetusL* jat J l' były przemysłowiec z Pozna­
nia obi ca e  zam. w  Warszawie bez zt jęcia Ksa­
wery Hermanows— /lat to. nandkm.e. zam. w  
Lodzi, bez określonego zajęcia. Obaj wymienieni 
chcąc zdobyć gotńwsę przedstawiali się poważ­
nym .ii mom i kupoon. i przedkładali un spryt­
nie podrobione wtórniki kolejowe, aa załadowane 
zboże wzgl skóry i  w  ten sposób rzekomo zała­
dowane zboże sprzedawali, pobierając znaczne za 
tczki. Odbiorcom wręczali sfałszowane wtórniki. 
Zakupiom zboże za fałszywe wtórniki oczywiście 
nigdy nir doszłu do nabywcy. Skrzctuski i Herma- 
nowski przyjechali do Krakowa celem ze ̂ konto­
wania w eksll nr poważniejszą kwotę, które w  
podstępny sposób wyłudzili od jednego z kupców 
krakowskich. Dslsze dochouoenia celem ustaleniu 
wysokości wyrządzonej szkody są w  toku, zaś 
przytrzymanych ofetawiomr do aresztów, sądo­
wych

r—-Oł-*—.
NASTĘPNY NUMER „NOWEGO DZIEŃ 

NIKA" uki~"1 się, mimo ustawowego spoc-yn 
ku świątecznego w da u -dzisiejszym, jutro 
rano o zwykłej, porze l zawierać będzie m. in. 
dalszy ciąg Wspomnień Dra Thona, artykuł 
o paw Johnem  prawie głosowań**. rpcawozda

Dje z  książki A. Z w e iga  „C a liiian " (o  antyse­
m ityzm ie ), uw agi o odczycie p ro f Z ie lińsk ie­
go  (H e len jzm  a ju da izm ), ..O W iH cfc-
m ów i...", Charlie Chaplina ust.;p ze scem rju  
sza film u  pt. „C yrk ", da lszy  c iąg  'pow ieści 
„D z ie je  kan fon isty" i w . in.

—  TOW ARZYSTW  O PRZYJACIÓŁ I M  
W ERSYTETU HEBRAJSKIEGO W JEROZO 
LIM IE, ODDZIAŁ KRAKOW SKI zwołuje wat 
ne zgrom adzen ie na sobotę. 10 bm godz. 7 
w ieczó : w  lokalu  „Solidarnośi (Zielona 10/ 
I I  p .). Na porządku dziennym sprawozdania, 
w yb ory , wnioski i interpelacje. Wrazie braku* 
kom pletu  odbędzie się walne zgromadzenie o : 
godzinie 7.30 bez względu na komple'.

—  N O W Y K IE R O W N IK  POGOTOW IA R ATU N­
KOWEGO. Onegda., odbyło się zwyczajne posie­
dzenie wj-dzialu Krakowskiego Pogoiow ia  Ratun­
kowego pod przewodnictwem prezesa dyr. K rzy­
żanowskiego. Na porządku dzienr.yin była sprawa 
rozstrzygnięcia konkursu na posadę k erewniko, 
która obudziła w ielk ie zainteresowanie. Najw ięk­
sza ilość głosów  skupił dotycncŁii5--wy zastępca 
kierownika Dr Jerzy Droado vski, k ićry też zo­
stał wybrany kierownikiem y-offotowii. / uproszo­
ny na posiedzenie D r Drozdowski podziękował ta' 
w ybór i zanewnił, że zaufania, które mu wyazlał 
okazał, nie zawiedzie i będzie zawsze stał na atta 
ży  interesów pogotow ia

Do pogotowia ratunkowego nadeszło pismo od 
Komendy Garnizonu w  Krakow ie z  podziękowa-. 
nietn za udzielenie natychmiastowej a skutecznej 
pomocy w  dniu 21, 11, br, przy ratowaniu zacza­
dzonych zołr-erzy

—  itN lF lK A O JA  A D W O K A TU R Y  ROLSKIEJT. 
W  dniu 3 bm. rpcsedstawiciel Rady Naczelnej Kan­
dydatów Adwokackich Małopolski i  Śląsk i Cie­
szyńskiego, docent Dr Langrod złożył M inistrowi 
Sprawiedliwości Garowi na audjencji obszerny 
memorjał, zaw ierający postulaty małopolskiej » -  
plikacji adwokackiej w  przedmiocie unifiLacJ^ I  
ustroju adwokatury w  Polsce,

—  S P R A W Y  M IK J rK K  unegdaj odbyło nię p o *  
przewodnictwem radcy Dra R. 1 * uda aa W obecno 
ści wiceprezyacm a Dra Schneiwa posiedzenie so- 
kfc.li V I, na którem uchwalono p.zeołożyć RadzJó 
miejskiej wnioski w  sprawie wykreślenia praw o 
zastawu % realności Iwh 87 w  D ł  V II, będącej 
własnością stowarzyszenia zakładu „ierót izraelie 
kich oraz w  sprawie objęci i porękł do w ysokość
50.000 zł za zobowiązania Zgrom idzenia Braci AK  
berty nów z  tytułu udzielonego krettym dl*, ban 
łowni n d t

—  S P R Z M U Ż  P IE C Z Y W A  M IRJSKlfeno U l 
SUKIENNICACH. Magistrat o tw arł bygjenicnrfe 
urządzony kram w  hali Sukiennic od ulicy sw. Ja­
na, gdzie nabywać można wszelkie w yroby pie­
karni miejskiej, a w ięc chleb żytni j  mny t  -wanny 
•kleń pszenny rm s ff j  o raz pieczywo bLnłr wanl 
kich gatunków. .

_  DYSZLEM W  SZU Stą W e wtorek w żeaoc 
najechał w  nl Kalwnryj! kiej Js." Pasternak ro l­
nik zam. w  Brodach poa Wadowice wozem je* 
dnoLonnym o  jednym dyszlu na w óz tramwajowy) 
Nr. 45. wybija jąc w  w ozie  tramwajowym dymkiem 
szybę. Wypadku w  .udziach nM Dyto.

—  W  N IE  W IAD O M Y SPOSÓB. Rosenfeld (M W  
zegarm istrz przy ul. Długiej 1. 12 zgłosił, że dnW 
5 bm. okradziono mu ze sklepu w  niewiadomy npv 
sób z  marynarki leżąuei n stołka gotówkę “ŹJ do­
la rów  amerykańskich.

—  DEZERTER. Ubjegłej nócy doprowadzono 
aa IV . kom sarjat policji tuljana Gawędę za do* 
zercję z  8 p. ułanów i  oddano j o  nastęimie ta o

irmea." w o js io w e j

ZMARU:
Frjrmeta Schwarz L 35, Ryfka Beii. rnore 1. ta

OŚWIADCZENIE.
Odnośnie do anonimowego anonsu z dnia 30 Ifc 

stopada b. r. oświadczam:
1) ie  wyrok Sądu Okręgowego w Krakowie w 

sporze moim z firmą „Kanold“  nie jest trawomoc 
iiy. Co autor anonsu świadomie przemilczał, chcąc 
widocznie w  ten nielojalny sposób wprowadzić opl 
nję publiczną w błąd;

3) że spór mój z firmą „Kaitóld1 wykazał, iż mój 
znak towarowy „Kamold", nie zaś zuak towarowi, 
firmy „Kanołd“ był 1 jest zarejestrowany;

3) że stanowisko prawne przeciwnika jest wielce 
wątpiiwe. Jej ostateczne rozstrzyguiecłe uastąpł 
dopiero w Sadzie Apelacyjna m. 
ta38 Luzat OwcZfńshk
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B niitit tiftij s
Kyśl* budowy Sanator'uin Żydowskiego w 

Z«1 o; anetn nie jest ncwa. Już przed dwoma 
la ty  stowarzyszenie JBikur Chołim* w Zako

Sanem rzuciło m yśl wybudowania Sanatorjum 
ydowskiego dla gruźlików i uzdrowieńców 

% Zakopanem.
Ruchliwe Stowarzyszenie zainicjowało pik 

w et akcję w  kierunku rozkrzewienia tej idei, 
ukonstytuowało się w  komitet przypolowaw 
czy i odbyło przed ■ dwoma laty w Zakop a* 
nem posiedzenie komitetu z współudziałem 
najpoważniejszych osobistości żydowskich w  
Zakopanem.

Komitet uchwalił wówczas odnieść się do 
,Jointu" o pomoc materjainą i wystąpić z 
publiczną akcją wśród społeczeństwa żydów 
skiego o poparcie myśli budowy Sanatorjum 
Żydowskiego w  Zakopanem.

Od lego czasu jakoś głucho o całej tej akcji, 
sprawa utknęła gdzieś na martwym punkcie 
i nie postąpiła ani o krok naprzód.

Uważam jednak, że zaprzepaszczenie taj 
myśli byłoby ciężkim grzechem popełnionym 
na społeczności żydowskiej.

Sam przez dwa iata bawiłem w  Zakopanem 
i miałem sposobność z bliska oglądnąć nędze 
gruźlików i uzdrowieńców żydowskich, którzy 
% braku funduszów na opędzenie kosztów

zamieszkania w  pensjonacie, konali w strasz­
nych warunkach w  stujniach góralskich!

Społeczeństwo żydowskie ni* powinno po­
zostać obojętnem wobec tego faktu i zwalać 
ciężaru zajęciu się tym. ‘boryn i w Zakopa­
nem, których liczba Idzie w tyaiące, na małe 
stowarzyszenie „Bikur Cbołlth“ w Zakopanem, 
pracujące ponad siły!

Gruźlica szerzy się zjMtraazająco wśród 
ludności żydowskjej, i to wsi ód wszystkich 
warstw od bogaczy począwszy a na inteli­
gentnym t pracującym pto^tariacie skoń­
czywszy.

Niechże wszyscy Ży dzi, z w szystkich warstw 
od bogacza do inteligenta i robeciarza ży­
dowskiego, okażą się / ofiarnymi dla myśli 
budowy Sanatorjum Żt dowśkiegu w  Zakopa­
nem, a przekonamy się, że myśl ta wkrótce 
się urzeczywistni!

To jest zresztą naszym obowiązkiem ludz­
kim i żydowskim wobec ofiar gruźliczych. 
Jestem przekonany, że myśl pri eźęmnie 
rzueóną podejmą w pierwsiym  rzędzie leka­
rze ź\ dowscy, gminy żydowskie i żydowskie 
instytucje filantropijne a 'ża  ich przewodem 
pó;dzie całe społeczeństwo żydowskie. -

TÓtedy cel tego artykułu będzie spełniony. 
Oświęcim. F ecd y  na ud W  u lkan .

Sprawa kredytów budowlanych
dla m« Krakowa

Pod przewodnictwem prezydenta miasta od 
było się onegdaj posiedzenie subkomitelu roz­
budowy miasta Krakowa. Prezydent m asta 
złożył wyczerpujące wyjaśnienie co do fakty 
omego ■.tonu sprawy kredytów ulgowych na 
rozbudowę miasta, podając zarazem do wiado 
mości subkom telu jakiego rodzaju starania 
u czynników miaiodajnych poczyiJło prezy- 
djum miasta w  tej sprawie w  ciągu roku 1927. 
Z  wyjaśnenia tego wynika co uastępuje:

1. Z ogólnej sumy 100,000,000 (sto miljonów) 
złotych, przeznaczonej i uruchonronej już czę 
ściewo przez rząd we wrześniu 1927 na akcję 
kredytowo-budowlaną we wszystkich mia­
stach Polski rozdzieloną zostanie sum 80 
mUjonów złotych między poszczególne miasta 
W stosunku około 230 proc. do wpływów po 
dzień 30 maja 1Q?7 z państwowego podatku 
od lokali i placów niezabudowanych na tere­
nie danego miasta. W  myśl powyższego przy­
pada dla miasta Krakowa kontyngent kredy 
tów ulgowycn na rok 1927/28 w kwocie około
2.400.000 złotych, o c-nem M;ni sierstwo Skarbu 
zawiadomiło prezydjum miasta w  dniu U . li 
ttopada br

2) z pozostnłyrh 20.000.n00 złotych otrzyma 
Ją ponad ten kontyngent dalsze jeszcze, już 
także przez rząd ustalone, dotacje kredytów 
ulgowych t( miasta, które doznały zniszcze­
nia woiną. Dc rzędu tych m:ast Kraków nie 
jest zaliczony.

?)• ze względu zaś na to, że Ministerstwo 
Skarbu przydz'e!ać bedzie Bankowi Gospodar­
stwa Kraj. ogólny 1 redyt ratami. a z kredy 
tów maią korzystać w pierwszym rzędzie mia 
stąWoiną zniszczone i o bardzo s;lnvm wzro 
ście ludność1, ustalił rząd równocześnie kolej­
ność, w jakie* poszczególne miasta kredyty 

mnia reahzować. W, ustalonej kolejności wo 
jewództwo krakowskie, a w  niem Kraków 
zaimuie pinie; tj. rrzedoslntnie miejsce (pier 
wsze Wrrszawą Lódż ild. —  ostatn:e m»ei- 
ate *vojewództwo poznańskie i pomorskie). 
ćzvli. że rpnl:ząria kontyngentu na mia ito Kr*t 
ków wyznaczonego, nastąpi dop;ero w  maju 
1928 r.‘

1. aby nie dopuścić do zatrzymania ruchu

budów lanego w  mieście Krakowie, wypłacał 
Bank Gospodarstwa Krajowego na podstawie 
rozp, M tubtersiwa Skarbu, w porozumieniu 

z komitetem rozbudowy J. asta Krakowa, 
w ciągu toku 1Q27 dó chwili obecnej, poży­
czki budowlane tylko na dokończenie budowy 
domów mieszkalnych Pożyczki te wypłacone 
były z własnych funduszów Banku Go»p. Kra 
jowego na łączną jUmę przeszło 1 m ijona 
złotych na rachunek kontyngentu kredytów 
ulgowych. Jeżeli zatem kwotę lę potrąci się 
ze sumy kontyngentowej, to na cele udziela­
nia dalśzych pożyczek budowlanych pozostaje 
do dyspozycji kom tetowj rozbudowy kwota 
około miljon 200 tysięcy złotych, która stano­
w i zai.dw 'e 15 procent stwierdzonego przez 
prezydjum ogólnego zapotrzebowania tak:ch 
kredytów w  ni eście Krakowie-de końca ro­
ku 1928, w  kwocie 8 miljonów złotych.

6. Prezydjum miasta ze swej stronv poczy 
niło dotąd odpow*rdnie kroki, wysyłając w  
swoim czarę do MinistefśtWra Skarbu nale­
życie umotywowane przedstawienia i memo- 
rjały:

a) w  sprawie ui uehomVnła znacznego kon­
tyngentu kredytów ulgowych na rok 1927 28,

b) przydzielenia tego kontyngentu dla mia 
sta Krakowa 2 pomh.ięt em kolejności*

c ) wydania rozporzadżente wykonawczego,
d ) pozy ikantn w m v(1 nairayrafu 28 powo­

łanego rozT>. Prezvd<*nta Bzeczvi)ospolltei Pol­
ski na cele kredytów nitowych —  odnowie- 
dnich funduszów Kasy Oszczędności Krako­
wa i Podgórza.

Wobec tego wyiaśnieida Prezydenta m1a«ta 
postanowi suhknmttet TerWnhmi nie rozpa- 
frvwnć bit żadnych podań a Pożyczki budo 
wlane. Boznatrzenin tak'cb pod»iV i i;ozd2 latu 
kontyngentu kredytów ulgowych winien do­
konać. zdan!etn snhkomitetu. nowy komitat 
rozbudowy, powołać się maiacy pó wydaniu 
rornorzndzenia wykonawczego do ustawy o 
rozbudowie miast, Inacseł hewiefh fen nowy 
ko.mftet rozbudowy nic młatby > V  do ezynle 
nia w  swoim głównym, aajważnleiszym z a ­
kresie działania.

_  JEDYNY KONCERT JUANA MANENA, słyn­
nego skrzyrci-wirtuoza. który po lobrzymich suk- 
cc^Hcb w Wiedrin i Berlinie przybył do Krakowa, 
lythiidzte sie 3'jś. t'. we czwałM t 8 bm. w Starym

Teatrze. Pozostałe Mlety de napycit od godziny 
9.30 do t 1 od 5 pupo! w  kasie dzięattc-. Starego j 
Teatru 1

PRZY ZW APNlENll) naczyń krwjortóśiiycfc, m lfc
zgu i serca, używając codziennie mata ikr-C natu­
ralne) wędy gorzkie] Ft. ncirzka Józefa, osiąga sit 
łatwo wypróżnienie. Wybitą: profesorzy, kierowa!-: 
cy klinik chorób wewnętrznych, nawet tt mdzi z po-, 
rażeniem połowy ciała, osiągnęli 2a pomocą WOdjH 
Franciszka Józefa doskonały skutek w funkcjach 
trawienia. Żądać w aptekach i droguu-jach. i9e7Jc

Artystka, kobieta i psy w)

(-si) Sławny aktor czeski, V lesta Burian odegęał 
jedną ze swoich najwspanialszych ról ze iy tttg ft 
komicznego repertuaru pr&ed sądem w  Pradz?, 
Burian jest Właścicielem niaiego terriera, .1 tóregO 
strzegł dotyeticzas bo rdzo troskliwie, by się 
zakochał. Obok niego mieszi a pewna dama któ- 
ra ma taką samą samicę. Pewnego pięknego dnia. 
zwabiła ta dama psa pana Buriana, używając naj­
zwyklejszej kiełbasy. No i stało się... Przyszły na 
świat młoae psiny, bardzo przyjemne, tadne t roz­
koszna. Pan Burian miał pretensję do tej damy, 
mu zdemoralizowała psa. Coprawdę i  on satn po­
nosi pewną winę, albowiem powinien tak wycho­
wać psa, by nie reagował na żadne kiełbasy. Xoj 
eż Burian 7. najskromniejsza miną w  swtećle Za- 
ądał tyiKo trzech młodych piesków. Pani była 
burzenia i odpowiedziała, te  Burian dostał tlę w 

nieuczciwy sposób w  posiadanie swego psa. Bu­
rian musiał ją  zaskarżyć do sądu, a przed sądem 
rozegrała, się bajeczna wprost scena Dama oskar 
żona o  obrazę nonoru tiómaczyła ze łzami W o  
czaęh, że pies pana Buriana nie jest wcale ojcem 
jej pupilów, natomiast Burian ze świętą powagą 
ofiarował dowód prawdy przez przeprowadzenie 
próby krw i Nic nie pomogło, albowiem oskarżo­
na musiała przeprosić Burmna, przyznać, ie Jego 
piet jest ojcem je j milusińskich i  na lęm sprawa 
się zakońezyła.

W  ten sposób można było ujrzeć genjalną krea­
cje w ielk iego artysty nie na deskach teatru tyłka 
W życiu...

KRONIKA T f  LFCRfl FfCzi* A
— Komisja paiytetyc?na w  Katowicach urąbią, 

że w miesiąca listopadzie koszta utrzymania rodź 
ny pracowniczej wzrosły o 1.7 procent. .

W  okresie pierwszych 8 miesięcy br. Import 
węgla dc Wioch osiągnął wysokość 10 md}, ton, z 
czego dostarczyły 44 proc. Anglja, 32 Niemcy, 10 
proc. Polska, 4 proc. Ameryka, 4 proc Zagłębia 
Saaa-y, b proc. inne kraje. -Y

—  Jak się dowiaduje PaT . podana przez część: 
prasy wiadomość, jakoby ministerstwo przemysłu 
i handlu opracowało rozporządzenie o zwolnieniu 
reglamtMacjl na przywóz wyrobów gotowych ba­
wełnianych z zagranicy, oparta ,< »< na błędnych ią 
formacjack
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Jedynie plebiscyt mógłby rozwiązać spór
poIsko-JitewsIri

Takie zdanie wypowiada b. m m it k l  mm. spruw z a jr  undea.
Berta. 7. 12. PAT. B yły  szwedzki minister 

W raw  zagranicznych prof. Unden nadesłał 
^orwłłitsowi na prośbę redakcji obszerny arty 
kał o konflikcie polsko-litewskim. Unden skła 
ak  » .  do wniosku, że jedynem rozwiązaniem 
Sprawy wfleftszczyzny mógłby być tylko ple 
a j fy t ,  który jednak nie duszeJł do skutkn. 
Sprawę wileńszczyz.iy uważa autor nie za 
jRPÓr prawny, ale za spór polityczny i  oświad­

cza, i e  rozwiązanie które Polska przeprowa­
dziła przez zamach gen. Żeligowskiego trudno 
jest ocenić pod względna celowości Należy 
przedewszystkiem zbadać stanowisko ludno­
ści, jest jednakże rzeczą maro prawdonodobna 
kończy prof. Unden, aby w  W>łnie istniały ja 
kieś wyraźniejsze dążenia do przyłączenia 
się do Litwy.

■'5W. *mm—m " ' ( I
r>.l' 0

Spotkanie Brianda z Mussolinim
- Genewa, 7 12 PAT. „Ravas“  zaprzecza wia 
Uuiuości niektórych pism zagranicznych jako­
by  Briand otrzymał i przyjął zaproszenie 
Mussoliniegu spotkania się z nim w dniu ju ­
trzejszym.

Francusko -włosko-węgierski
pakt neutralności 

Sensacja wczorajszego dnia 
w nenewie

Genewa, 7 12 (D ) Dużą sensację wywołało 
iłziś spokanie pom dzy Briandem a premje­
rem węgierskim hr. Bethlenem. W  kuluarach

pałucu L ig i Narodów urażyiy pogłoski, że na 
konferencji omawiana była nie tylko spra­

wa fałszerstwa obligacyj węgierskich i sporu 
węgiersko-L-tunuńskiego w sprawie optantów, 
lecz także omawiano proiekt przystąpienia 
Węgier do francusko-włoskiego paktu neu­
tralności, którego szczegóły mają być omówio 
ne n-d jutrzejszem spotkaniu Bi anda z Musso 
lin m Briand przyrzekł PethlenowI pewne 

ustępstwa w  sporze z Rumunją. W  związku 
z tem nadeszła wiadomość, iż delegat rumuń­
ski minister Titulescu wyjechał już do Gene­
wy.

nut t Min lat
(Telegram własny „Nowego Dziennika'*)

Budapeszt, 7 12 (D ) O zajściach w  Wielkim  j hotelu). Pozałem zamordowany został węgier- 
Warażdynie donoszą następujące szczegóły: , ski aktor oraz syn dyrektora teatru. Lokatę 
Na zjazd studentów rumuńskeh przybyło do radakcji wędgierskich zostały zupełnie zdegao 
.niasta 5000 studentów i 300 studentów z całej ! lowane. Dzienniki ne ukazały się. — Również 
Runiunji. Akcją pog omową kierował osobi- j o be bóżnice żydowskie noszą liczne ślady na­
ście osławimy prof. Cuza. który między in- 
M n i i> w ‘ dział Jo stud • tow Nadszedł cza> 
ażebyśmy narescie wprowadzili w c z y n  nasz 
program.

Liczba zmarłych wskutek ran odniesionych 
podczas rozruchów wzrosła do czterech, z cze 
go jest dwóch Żydów i dwóch Węgrów. ZaOi- 
ci Żydzi nazywają się: Sonnenfeld (wydawca 
miejscowej gazety) i Weislowicz (właściciel

i padu. Ekscesy trwały przez 3 dn.i policja przez 
* cały czas zachowała się bardzo biernie. Po- 
| pier o silny v«łdział wojska pod dowództwem 
I generała Mosciu zdołał przywrócić porządek.

Dziś nadeszły tutaj wiadomości, że rówireż 
w mieście Arad w R.umunj.i doszło do krwa­
wych rozruchów antyżydowskich. Szczegółów 
brak narazie.

Scialofa i Stresemann przeciwko 
ograniczeniu liczby sezyj Rady Ligi

Genewa, 7. 12. PAT. Raaa Ligi Narodów na 
dzisiejszem poufnem posiedzeniu rozpatrywa­
ła propozycję rządu angielskiego zmierzająca 
do ograniczenia liczby sesyj Rady. Propozycja 
ta spotkała się z licznemi zastrzeżeniami głów 
me ze strony Scjaloj: i Stresemamna. Nie po­
wzięto żadnej decyzji. Dyskusja będzie podjęta 
na jednem z następnych posiedzeń.

Z gdańskiego rynku zbożowego
Gdańsk- 7. 12. PAT. Na tutejszym rynku 

zbożowym panuje zupełny zastój. Ceny za ty 
;o poiskie są tak wysokie, że w Gdańsku żyto 
polskie wcale się nie kalkuluje. Z tego względu 
kupiectwo gdańskie czyni zakupy żyta w Pru 
sącb wschodnich, gdzie ceny są niższe. Za żyto 
Płacono tu 2525 guldenów za 100 kg. za w scho 
dnio-pruskie natonrast 24.75 guldnećw. W  ubie 
słym tygodniu panował nu gdańskim rynku 
zbożowym silny ponyt na pszemce ze wzglę­
du na polski zakaz wywozu, dzisiaj popyt ten 
zmalał do mkiitnum Tylko jęczmień znajduje 
jeszcze w Gdańsku chętnych nabywców, pol­
ski jęczmień nie docohdzi tu jednak, znajduje 
on bowiem lepsze warunk1 abytu w samej Pol

_  W  SOBOTĘ. 10 BM. O OODZ. 5 POP. odbę­
dzie się w  sali żyd. teatru przy ul Bocheńskiej

Wieczór bajek żydowskich dla dzieci

z ilustracjami w  języku polskim — Dekoracje pp. 
Czaja, Forstera i D r Herschdórfera. Recytacje w y 
głoszą pp. H Lazurowa i Mela Grflnschlag. —  Bi­
lety niezużyte na wieczorek 3,. 12, zachowują swe ■ 
ją ważność — Program  częściowo zmieióoi y. R - 
lety w eenie 1 zł wcześniej do nabycia w  Organi­
zacji, Stradom 15, 1. p. of. od 12—1. 3911

sce.

KOMUNIKATY;

— Z GORDONJi. Posiedzenie wydziału dziś we 
czwartek 8 bm. o godz. 8 wiecz.

—  MFRKAZ-HACf IRIM (Krakowska 41) Dziś we 
czwartek o zod. S wiecz. pierwsze zebranie kota j 
teologicznego z rei&ratem tow. NessU.

Z GIEŁDY

— „H A SZA thA R —PRZEDSW I T ‘ . Dziś v c  
czwartek, dnia 8 bm. odbędzie się plenarne Zebranie 
członków z następującym porządkiem dziew ynr 1) 
Referat koi. I. Mfillera nt. „Żydowski Fundusz Na- 
’-odowy“  (KKL), jako fundusz młodzieży, 2) Spra­
w y organizacyjne. Początesk punkt, o godz. S-mej 
wiecz.

— KLUB TOWARZYSKI „TE L  A W IW '. Stra­
dom i. Dziś we czwąrtek wieczorem zebranie to-  ̂
warzyskie członków Uprasza się o punktualne
przybycie.

— SANOK: Z Htstadrut balwrlm „Iwrla". W  nie­
dzielę 11 bm. o godz. 7 wiecz. w  kucalu Org. sjon. 
wygłosi p. L. Mandel referat n. t. .Erec Israel haa-
n k l w ‘hach?.dasza“ (i).

—  D Z IE ŁA  TOŁSTOJA! Kupony z zamówienia 
mi należy przesyłać wprost do Wydawnictwa Gu- j 
tenberga (Warszawa, pl Małachowskiego 2), a j 
uie do naszej redakcji

— Z POLSKIEGO TO W ARZYSTW A MATEMA- ; 
TYCZNEGO. W sobotę 10 bin. br. o godz. 7-mtj j 
w sali Instytutu Matematycznego U. J. (Kraków, j 
Gołębia 20) zwyczajne naukowe nosieczenie Towa­
rzystwa z odczytem p. St. Gołąba n. t. „U nowym j 
;post>iite obliczaniu długości obwodu Jorda«a‘;. Go- j 
ście mile widziani. 1

Giełda krakowska
Kraków , 7. I ż  Akcjr chwiejne. Dolar utrzymany
Akcje; Tohan 14.10, Pharma 1.35, Żegluga 0.28, 

Trrehinia 057, 0.58, Siersza górnicza 14 40, 15.25, 
hiem ojowski 2.60, Elektrownia 595. 60. Kmkus 
032, 033, Chybie 6.10.

Zebranie giełdowe przeszło pod znakiem tendea 
c ji niejednolitej. Toban, Chybie. Niemojowski r 
Siersza górnicza nieco słabiej. Na poziomie moc­
nym utrzymała się Elektrownia przy większem 
zainteresowaniu. Krakus, Żelazo i Pharma. Sier­
sza górnicza z  początku zebrania mocniejsza w 
toku nległa osłabieniu mimoto cieszyła się silniej­
szą chęcią kupna po kursach słabszych. Ruch na 
ogół niewielki, obroty słabe.

Na pogiełdziu sytuacja podobna. D-olarówka w  
płaceniu 66.25—66.50 i Gazy zachodnie 1.50 mocniej 
z Innych Lokom otywy i  .90 i Jaworzno 23.25 utrzy 
manę, Reszta papierów w  zaniedbają.n Obroty 
małe.

Na rynku w  a lut i dew iz sytuacja bez zasadni­
czych zmian. Nastrój spokojny on-oty niewielkie 
W  Krakow ie dolar gotówkowy 8.871/4— 8.873/4. 
czeki bankoww 8901/4 -8.903/4 W arszawa goŁ
8.87 1 '4—8.87 3/4. c.zeki 8.90—8.90.45. Lw ów  goŁ
8.87 -8.87 i  pól. czeki 8.901/4— 8.^0 3/4 Katowice 
got. 8.87 i pół do 8.87 3/4.. czeki 8.90—3.90 i pół 
Bank Polski bez. zmiany płacił za dolara 8.85, u  
czeki 8,88. v ą

Giełda warszawska
War ixa - 7 bm. iPAT.) Olełdi walały
I iołary łc8S, snrz. 8*f)0. kod. 8*86.
tfelgja 124 72, 125 0*, 124 41.
f ondyu *5*52 sprz. 48 88, kap. 4341
N, Jork 8*90, sp>. 8*92, kap. 3*88.
, ary,, 35*09. sprz. 35*18. ka, 35-—.
.Szwajcaria 172*—, sprz. 172*43 174*57
Warszawa, 7. 12 P A T  Bank dyskont. 130, Brak 

hundl. warsz. 126, Bani, Polsk i' lu450, Bank zacbo 
dni 30, Czersk 102, W ęgiel 108, Fitzner 850, Ce­
gielski 47, L ilpop 39.50, 39, Alodrzejów 8.90, 8.85̂  
8.90, Ostrow.ec 8, Pocisk 2,70, Ortwein 12.25, 1250, 
Starachowice 6650, 64, 64.50, Żyrardów  16.90, Bor. 
kowscy 3.75, Dolarówka 64.75, 64 25, 5 proc. kou- 
wersyjna 66.50, 10 kolejowa 102.50, 103 25, 5 proc. 
konwersyjna kolejowa 62.50.List y  zastawne ban­
ku Gospodarstwa kraj. 92, 93.

Gielde poinansna
Giełda zboiow a poznańska z  dnia 7 om zyto 

38 3,4—39 3/4, pszenica 46 3;4 -473/4, jęczmień bro 
warowy 39 i  pół do U, jęczmień przem. głowy 3^— 
35, ow ies 32.65- -34 4u, ospa iy  tnia 28—2if, oapm 
pszenna 27 i  pół do 28 i pół, mąka żytnia 70 proc. 
56, mąkb żytnia 65 proc. 57 1 pół, mąz “. pszenna 
65 proc 67 i półek) 71 i  pół, ziemniaki gorzeimant 
16 proc. 5.80—6, groch polny 48—53, groch W iktor- 
ja  60' 82, tendencja spokojna .

Giełda wiedeńska
* w c «n  <f. 7 fa. I*.. (P. A- i.). Dcwlsy

na ierdc i 286‘Si.. Heiprad 12*47, Berlin 1691* 
i.iuksela 99*02 Ludajesz 123*98. Kopeubaga 189*60 
tona ju  34*58.Aadryt 116 40, /jjed,olan 38*43 .Nowy 
•joru 70b'— , Oslo 188*i>0, I ary Z 27*87. naga 20*97 
-olja ulu, czioknolm l91*2a, Warszawa 79*38— 7b*t»u 

Łurjcu lo t  'ag An»eirf kauofc )t lo6*uó1meŁ.)ccjkn lOoaó 
puisaie — — *— ezasinc 20 85, n ę^iciabit 12»*95— 
— Akcie: Zieleniewski — — . ailesja 0 23 aierszd 
IT ło .  uuu. 7‘aO narjiaij 29 —, ualic^a — *— j.salta 38*55

Giełda aurj«hska
/.urjck, f. 12  PAT . Paryż 2W.4o

25.30, Nowy Jork 0.18 1/8, iie ig ja  /4_uo, Włocńy, 
23.11, łiiszpunja 35.50, łiolandju 209.57 i  pół, Ber­

lin 123.82 i pól, Wiedeń 73.10, Sztokholm 139.90, 

Oslo 138, Kopenhaga 139, Sofja 3.74 i poi, Praga 

15.365, Warszawa 58.15, Budapeszt 90.725, Biato­
g i ód 9.13, Aieny 6.87.5, Konstantynopol 2.67, Bu­

kareszt 3.20, Helsiaglors 13.05, Buenos A ires 22125

PPZED WYROKIEM J PROCESIE PALUCHA

Po odczytaniu akrów zabrał głos o godzinie
8 wieczór prokurator Dr Michałowski, który 
spokotnie i rzeczowo dowodził winy oskarżone 
S/o Palucha, żndn.iąc potwierdzenia pytania w 
k !viitik tt zbrodr: morderstwa. Następnie prze 
'mawiał zastępca strony poszkodowanej adw 
Dr. Schoenwetter. który określił Palucha, jako 
zw ierzę w ?udzkic:n cicic. nie zasługujące na 
*'tość. lako ostatni przemawia obrońca Palu­
cha Dr. AsJjcnbrciiner. Godzina 12. Obrońca 
przemawia dalej.
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K^umtii' xui fest to oI-ropna, bardzo itwpowszech■ 
uioaa theroba n:e utzciędra ab i biedaka. aa 
Mogneta szuka awycb ofiar eaiówno w (hec e 
jakote* w pałacu, ttozmait aą postacie tero 
cierpienia, i wiele ieet chorób o reślonych róż- 
nem m anem, a w iriciw ie ject to ijlk o  renna- 
tj tm. V y stępują albo bóle W atnwaeb I w fó?o\d. 

częściach ciała, albo tez obrzmień a akr*) wiania rąk i nóg, 
kurcze kłucie daicie w rożnych częściach ciała newe< 
osłabienie wzroku, bywa czę-to ustępstwem renmatyci- 
n>ch I artieiye7n\ch cierpień. Jak w elostionne są prze 
■J* j choroby tak też liczne eą wszclk c możliwe i nie- 
oiożliae środki lecznicze, mikstury, maście itp. zael ws 
ane na użytek cierpiącej ludzkości Większość tych śiod- 

ków nie są w stanie cierp enia wy leczyć, w najlepszym 
razie przynoszą one tylko chwilową ulgę. To co my pro 
ponniemy jeat to nieazkodi wa kuracja wodą mineralną, 
któia bardzo jut wielu eierpiącjm p r z y n io s ła  u lg e .

Kasza kuracja jest doskonała i skutkuje szybkę.
W  celu zdobycie licznych zwolenników, postanowiliśmy każ­

demu kto do nas napisze 308śa

przesiać zupełnie gratis
nadzwyczaj interesująca i wielce pouczającą książkę zdrojową, 
a więc kogo męczą bóle, kto pragnie szybko, radykalnie i bezpiecz­
nie pozbyć się tych cierpień, mech jeszcze dzisiaj do nas napisze

AUGUST MARZKE, Berlin-Wilmersdorf
B r a d i i a l t n t r M H  N r. 9. —  O ddalał ś z .

< c r r F ^  l i

DROBNE OGŁOSZENIA
ZDOLNY pomocnik handlowy z branży koloniak- 

no -  delikatesówei i  wieloletnią zagraniczną prak­
tyką, poszukuje od zaraz posady. Zgłoszenia do 
Adm. „N. Dziennika”  pod „Praca”. 1449 g

STENOTYPISTRA polsko-niemiecka poszukiwa­
na. Zgłoszenia: Schenker j Ska. Pańska 9. 3038 x

ZGUBIONĄ książeczkę wojskową na nazwisko 
.Węgrzyn Franciszek. wydaną przez P. K. U. Nisko, 
■nieważniun. 3040 x

ZABAWKI, gry towarzyskie, pudry, perfumy, po­
leca najtaniej: Skład Zabawek, Starowiślna 21,
Dom  „Kina Nowości” . 3042 etr

WDOWIEC 57 lat, zdrowy, ru g o w a n y  kupiec, 
pobożny, inteligentny, bezdzietny, z najlepszej ro­
dziny, średnio zamożny, poślubi pannę lub młodszą 
wdowę, mającą skromny kapitał z wyprawą, chcą­
cą mieszkać w Antwerpii (lecz nie jest to warun­
kiem). Zgłoszenia (anonimowe baz odpowiedzi) pod 
wDiscretioo 57**, Postkootor Dograadsplaats, Ant- 
w  er pen._ 3040 x

INTELIGENTNEJ panny do dwojga dzieci, 4 i 6 
lat. z utrzymaniem, poszukuje się. Zgłoszenia: Za­
cisze 14, II. piętro, drzwi na lewo. 1446 g

UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę wojskową 
■a nazwisko Karol Garbień, Sułkowice, wydaną
przeą P. K. U. Nowy Targ. 1448 g

ZAKOPANE — pensjonat „W ierchy”  poleca po­
koje słoneczne, komfortowo nrządzone Kucbma w y­
kwintna. Ceny przystępne. 2909 z

Nc. VL  560/27/2.

O t  w i e s z c z e n i .
W  myśl § 50 rozp. walor, z 14 maja 1924, 

Nr. 42 Dz. u., wyznacza się audjencję na dzień 
I I  stycznia 1928, godzina 10 rano, w biurze 
Nr. 53, celem wyboru kuratora, ewent. i mę- 
j(ów  zaufania, oraz zastępców wierzycieli dla 
ostatecznego ustalenia miary przerachowania 
wkładek oszczędności Miejskiej Kasy Oszczę­
dności w Bochni, złożonych przed 31 grudnia 
1922 r., na którą to audiencję wzywa się Inte­
resowanych wierzycieli.

Sąd Okręgowy cyw. O. VL
Kraków, dnia 20 listopada 1927. 3042 x

#> NAJLEPSZE KSIĄŻKI!
U m  E£ ZPi FRCSP0CIDW. WARSł.KRtDYTCWA 1

ZAKOPANE
PENSJONAT „P IA ST"

ul. Sienkiewicza
•r. I  H m ] l L. b H tm n j,
w 30-pokojoweł w liL No* 
w orzeny komfort, woda 
bieżąca w pokojach. Ta 
rasv i werandy. I ołożenie 
słoneczne Kuchnia w j bo­
rowa, także djttetyczna

W

ra
Pragniemy Szanownej Pani poasn- 
nąć dobrą myśl. Szan. Pani zśpewoo 

już kupowała drogie płatki, wiórki 
i ziarnka mydlane, płacąc za l/4 fun­

tową paczkę tyle, ile za cały funt 
neutralnego mydła „Kołłontav 

z pralką11. Proszę wziąć 150 gra­
mów mydła „Kołłontay z pralką11 lub 

perfumowanego mydła „Kołłontay- 
Alabaster14, postrugać w  płatki 

i dobrze wysuszyć, wtedy Szan.
Pani będzie miała to samo i zao­

szczędzi sobie pieniędzy, które 
można lepiej zużyć, na przykład 

składając je w kasie oszczędności 
dla swych dziecL

lEjBrnaiarą
Złoty aradai im W ystaw i w w  Iw  w  wicach t527. 

M i l ą p u  mm krakóur: l«  G O L D S T E I N ,  Kraków  XXII. 
łeteiiń lka Nr. 20. — T«f. 3289.

KANTORA
któryby również był rze? akie® siochet) poacu- 
kuje się do natychm asiowego abięcia pOssdv. 
Nieżonaci mają p erwszeńatwo. Oferty z 'Oto 
gialją, waiunt. wu płacy gUittować do Z\dow- 
skiego stowaiż) lżenia Wyrnan'ow®gO w Ustroniu 

, Śląsk cieszy fidt ) Ł0 5x

WKZEDZEl
* -flrr> , % K •

I PO TO KO L
^ / S Z T U C *  WIT R D Ś U N N v

TL.U 5ZCZ JADALNY,
g w ar antow an ej  c zysto ści

BARDZO EKONOMICZNY
J  A W lE R A J £ C X i& » f  TŁU SZC ZU

l a i l e p i lw e  I i k l ld  fabryczny
Sp. Ake. fabryki Olejów ' Ilustczów Kośłinaycb 

j. ł). I OIOKA Synowie. Pęd*ln-Vałobądz
WINCENTY KCSZKOGISKI, KRAKÓW
Mikołajska 1. 39 -  Tołafony N r. 2 4 t » ,  4104
oieruje też Ola rycynow> medyczny techniczne 

Cloj rzepakowy iddalny tecbnieaay 
C le kokosow technicu)
O l a j  Imam 

▼  ▼ ▼ *  ^

NO W A BROSZURA:

Dr. JOZEF SZALMAN

ŻYDZI lff KILSZ
Cena 1 Zl x  przesyłką.

Zamówienia skierować:
Dr. A. Szalman, Warszawa, E!ek oralna 19/2 

lub PK.0. conto 18.266.

! PH I
na płaszcze i sukne damskie 

do pracowni .Ogn ika  Pracy11. Kraków, ulica 
Mikołajska L. 9, 11. p. —  Zamów enia przyj­
muje się między 11— 1 z wyjątkiem sobót.

ZRWłtdoiwionit. f

Wielki wybór 
najnowszych dzieł
*  literatury kubr; jak ie j i ly c tea ik ia j
w o ryg. ■ tłumrczeniacb t  W>dawnielw:JSłtybla, 
Central 
■i 321 bp

BUcber, Kuitur-Liga Han i R LOwit 
2 *  iednia poleca

KsiuaniaJMaiia Simche Trtnka
M u t W i  Ostśiow iklaflo L. 1.

Najdoy.odniejaee warunki apłały

Forte piany-Pianina 
H e l e n  S M O L A R S K A

SZEWSKA L. »
K U K Ó W  'W | T t L  4 1 U

DOGODNE R A TY

Wyj.-wen: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik11: Zygmunt Hochwaid — Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm Berkelhammer. 
l< zkioj odpr wicdziulny. Zygfryd Moses. — Nowa Drukarnia Dz.wmiikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarządem Maksymiliana Feldmana.


